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olska i
O kazu je  się, że odpow iedz rząd u  po lsk ie ­

g o  n a  p y ta n ie  m in is t r a  B a r th o u ,  j a k  o s t a ­
te cz n ie  P o lsk a  u s to s u n k o w u je  się do  p ro je k ­
to w a n e g o  przezeń p a k tu  w schodn iego ,  n ie 
j e s t  w łaśc iw ie  d e f in i ty w n ą  odpow iedzią ,  a.le 
m em orja lem , s treszcza jącym  do ty c h cz aso w e  
rozmoww n a  t e n  te m a t  m ię d zy  po lsk im i i 
f ra n cu sk im i dy p lo m a ta m i i  p o w ta rz a ją c y m  
z n a n e  już  zas trzeżen ia  polskie. Zastrzeżeni?, 
t e  —  p rz y p o m in a m y  —  w y n ik a ły  z nasze j  
w y ją tk o w e j  sv tu a c j i  we w schodn ie j  części 
E u ro p y ,  z bezp o śred n ieg o  są s ied z tw a  z Niem 
cam i i Rcrsją, z o b a w y  p rzed  przew idyw ane-  
m i przez  p a k t  p rze m arsza m i w ojsk  obcych 
p rz e z  nasze  t e ry io r ju m  oraz p rzed  innem i 
n a s tę p s tw a m i  p a k tu ,  g łów n ie  w k w e s t j i  ró ­
w n o u p ra w n ien ia  zbro jeń  n iem ieck ich .  T o  b y ł  
m a te r ja ł ,  k tó ry m  operow ała  d y p lo m a c ja  pol­
sk a  w  rozm ow ach  swych n a  te m a t  pak t u 
w schodn iego .

l i e m o r ja l  r zą d u  po lsk iego ,  w rę cz o n y  we 
cz w a r te k  m in is trow i B a rth o u ,  nosi ty tu ł :  
„S treszczen ie  rozm ów , p rze p ro w ad z o n y ch  
m ię d z y  r e p re z e n ta n ta m i  r z ą d ó w  po lsk iego  i 
■francuskiego w  spraw ie  p r o je k tu  p a k tu  
w sch o d n ieg o ,  a  w  szczególnośc i rozm ow y  
min B a r th o u  z min. B eck iem  z d. 7 w rz e ­
śn ia  b r .“ i składa: się z dwóch części.  P ie rw ­
sza w y licza  z a w a r te  juz przez P o lsk ę  u k ł a ­
d y ,  zm ierza jące  do^ zachow an ia  organizacji  
p o k o ju  w e w schodniej części E u ro p y ,  jak  
p a k t y  o n ie a g re s j i  z R o s ją  i N iem cam i:  dru  
g a  cześć  m e m o r ja m  p rz y p o m in a  p o g lą d y  
rządu  p o lsk iego  n a  p a k t  w schodn i ,  w y ra ż o ­
n e  w  ciągu  ro k o w a ń  d y p lo m a ty c zn y c h ,  p ro ­
w a d z o n y c h  w te j  sp raw ie  za p o ś red n ic tw em  
a m b a sa d o r?  k a u c j i  w  W a rsz a w ie  o r a z w c i ą  
g u  p ó ł to ra g o d z in n e j  rozm ow y min. B ecka  
z  min. B a r thou .  M em orja ł r z ą d u  po lsk iego  
k o ń c z y  się  u w a g ą  w  k tó r e j  p o d k re ś lo n a  zo­
s ta ł a  t ru d n o ść  pog o d ze n ia  za sadn icze j  linji 
p o lsk ie i  p o l i t - k i  za g ran ic zn e j  ze s fo rm uło­
wanym! przez  i z ą d  f ra n c u sk i  p ro jek tem  pa,K- 
t u  -wzajemnej toomocy.

Je że l i  powy źsze s t reszczen ie  m em orja łu  
r z ą d u  po lsk iego  je s t  ścisłe, bo  d o tą d  n ie  zo­
s t a ł  on  og ło szony  w  te rm ie  u rzę d o w e j ,  a  
o p ie ra m y  się je d y n ie  n a  donies ien iach  p r y ­
w a tn y c h ,  to  trzeba- p rzy jść  do  p rze k o n an ia ,  
że negatTwwny s to s u n e k  r z ą d u  polskiego do  
p a k t u  w sch o d n ieg o  n ie  zm ienił s ię  an i n a  
jo tę .  R z ą d  po lsk i  s toi n a d a l  n a  s tanow isku ,  
że  p r o je k t  p a k t u  w za jem n ej  pom ocy  n a  
w schodz ie  n ie  p rz e d s ta w ia  d la  n iego  są d ­
n y c h  s j .ee ja lnych  ko rzy śc i .  Jeże l i  chodzi o 
g w a ra n c je  bezp ie cz eń s tw a ,  to , zdaniem  jego ,  
w y s ta r c z ą  m u  w zupe łnośc i  p a k t y  o n ie a g re ­
sji, z a w ar te  z N iem cam i i  R os ją .  R z ą d  po lsk i  
m n ie m a ,  że w  p e w n y c h  w yp ad k a ch '  p a k t  
w sch o d n i  m ó g łb y  osłabić nasze  po łożen ie  n a  
te re n ie  p o l i ty k i  m iędzynarodow ej-

J a k  donoszą, z P a r c i a ,  m im s te r  B a r th o u ,  
d o m a g a ją c  się  p iśm iennego  u z a sa d n ien ia  s ta  
n n w isk a  P o lsk i  w  sprawne p a k t u  w sch o d n ie ­
go, n ie  oczek iw ał b y na jm n ie j ,  a b y  m m . Beck’ 
c o fn ą ł  sw e zas trzeżenia .  F ra n c u sk i  m in is te r  
s p r a w  zag ran ic zn y c h  chc ia ł  mieć ty lk o  w  r ę ­
k u  d o k u m e n t ,  a u te n ty c z n ie  p rz e d s ta w ia ją c y  
p o g lą d y  po lsk iego  m in is tra  sp raw  zagran ica  
nych ,  b y  m óc go p rz e d s ta w ić  f rancusk ie j  r ? - 1 
dzie m in is trów , k tó r a  pow eźm ie  o s ta te czn ą  
decyzję  o dalszych  posun ięc iach  dyplom aci!  
f rancusk ie j .

A czko lw iek  forma, odpow iedz i  rząd u  po l­

s k i e g o  pozornie  ja k g d y b y  nie p rzesądza ła  
o s ta teczn ie  sp raw y  s ta n o w isk a  P o lsk i  wobec 
p a k t u  w schodn iego ,  to  jednał* treść  jej,  a 
zw iaszcza  k o ń c o w y  w niosek ,  da je  b a rdzo  
m aro p o d s ta w  do mniemania: b y  m og ła  zajść 
jeszcze ja k a k o lw ie k  zm iana  w ooecnej s y t u ­
acji. J e s t  to  op in ja  n iem al pow szechna ,  k t ó ­
re j  w obec  rozw oju  w y d a rz e ń  t ru d n o  odm ó­
wić s łuszności i uzasadn ien ia .

W ięc  co  te ra z  b ęd z ie ?  Gzy F ra n c ja ,  spo t-  
k a w sz y  sio z o d m o w ą  N iem iec i F o L k i ,  z a ­
rzuci m y ś l  p a k t u  w schodn iego ,  czy też z rea ­
lizuje go w  inne j ,  rzecz  p ro s ta ,  formie i w  in  
n ym , oczyw iśc iesfce ln?  D o ty ch c za so w y  p ro ­
je k t  p rzez  u dzia ł  w  p ak c ie  N iem iec nie był 
w y m ie rz o n y  p rzec iw ko  n ikom u , lecz m ia ł  n a  
celu  s tab il izac ję  obecnych  s to su n k ó w  w  E u ­
ropie w schodn ie j .  S zereg  p ań s tw ,  u cz es tn i­
czących  w  pakc ie ,  m ia ło  z a g w a ra n to w a ć  so­
b ie  g ran ic e  oraz w za jem n ą  pom oc. P a k t  
w schodni,  w ed łu g  p o m y s łu  min B ar thou ,  nie 
odb ie ra ł  n iczego  N iem ców , ale z drugie,] 
s trony ,  zap ew n ia jąc  im rów n o u p raw n ien ie  
w  ram a ch  p a k tu ,  k ła d ł  k res  ich p lanom  ag re  
sy w n y m . T o  nie o d p ow iada  zam ierzeniom  
po l i ty cz n y m  N iem iec i s tą d  ich odm ow na od 
pow iedź  ną: su g e s t je  f rancusk ie .

G d y b y  te ra z  F r a n c j a  n ie z re zy g n o w a ła  
z p a k tu  w schodn iego ,  to  m ia łby  on już inny  
charak te r-  Z n a t u r y  rzeczy  m u s ia łb y  b y ć  
w wmierzony p rzec iw ko  Niemcom. ja k o  tem u  
p ań s tw u ,  k tó re  n iechę tn ie  widzi s ta h ih z ac je  
s to sunków  p oko jow ych  w  E u ro p ie  w schod­
n iej.  a  w ięc żywi p la n y  sp rzeczne  z temi 
tendenc jam i,  jak ie  ożyw ia ją inicjatorów- p a ­
k tu .  B y łb y  ta k ż e  p o ś red n io  w ym ie rzony  
p rzec iw ko  Polsce, j a k o  te m u  p ańs tw u ,  k t ó ­
re, chociaż z innych  m o ty w ó w . niż N iem cy, 
zna lazło  się ró w ire ż  poza p ak tem .

P o w s ta ła  za tem  n o w a  sy tu a c ja ,  bardzo  
sk o m p l ik o w an a  i b rzem ienna  w n a s tęp s tw a .  
J u ż  lansu je  się  z różnych s tron  opinję.. że 
F ra n c ja  zarzuci m yś l o p ak c ie  w schodnim , 
a  zadow oli  się zacieśn ien iem  w ęz łów  z R o ­
sja. Ale nawet, gdwhv t a k  było, g d y b y  is to ­
tn ie  F r a n c ja  z rezygnow ała  z p a k t u  w schod­
niego, to  n ie  w y d a je  cię nam . ażeby  now y 
u k ła d  s to sunków  p o l i ty cz n y ch  w  E urop ie  
u k ła d a ł  się k o rzy s tn ie  dla Polski.

A. D,

Odmowna odpowiedz Polski
na p r o p o z y c ję  paktu w s c h o d n ie g o .

Wybory do rady miejskiej w Belsku.
K atow ice (PAT). Zarządzen iem  z dnia 

27 września, w ojew oda śląski zarządził w y ­
bory do rady gm innej m. B ielska. R ada 
gm in n a  Bielska z o s ta ła  ro zw ią zan a  za rzą ­
dzeniem  w o jo w o d y  ś lą sk iego  z 12 listopada  
ub. roku z jednoczesnem  nsannowiem ein  k o ­
misarza. rząd u  w  osobie r a d c y  m ie jsk iego  
z K a to w ic  d ra  P r z y b t ł r .  R ozw iązan ie  ra d y  
g m inne j n as tąp i ło  w ów czas  z pow odu  w y­
k a z a n e j  n iezdolności do  n a p r a w y  finansow ej 
sy tu a c j i  m ias ta ,  k s z ta ł tu ją c e j  sio ■niepomyśl­
nie. R ozp isane  w- dniu  dzis ie jszym  w ybory  
mają się odbyć 9 grudnia.

Kiernik i Bagiński doradcami 
w czechosłowankiem ministerstwie rolo.

S a n a c y jn y  „ K u r je r  P o r a n n y 11, przwnosi 
w ia d o m o ś ć  z P ra g i ,  że- sk a za n i  w procesie 
C entro lew u h. w ieżniowio brzescy  Wład 
KaeiiPk i K az .  B ag ińsk i ,  k tó r z y  p rze b y w a ją  
w Czechosłow acji ,  p ra c u ja  w  czechoslow ac 
k iem  m in is te rs tw ie  ro ln ic tw a  ja k o  d o radcy  
do sp ra w  spółdzielni.

P aryż, 28 w rześnia.  T y m c z a s o w a  odpo­
wiedź rzą d u  po lsk iego  n a  p r o je k t  L o ca rn a  
w schodn iego  k o m e n to w a n a  je s t  ty lk o  przez 
większe dzienniki p a r r s k ie .  poniew aż treść 
tej znana jest ty lk o  w grubszych zarysach. 
P e r t in a x  w  „E cho de Paris“ zaznacza,  ze 
od m o w n e  s ta n o w isk o  Polski s ta je  się zro­
zum iałe. jeżeli się uw zg lę d n i  je j  s to s u n e k  
do N iem iec i W ęg ie r .  J e s t  p raw d o p o d o b n e ,  
że f rancusk i  m in is te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
będzie prosił P o lsk ę o b liższe w yjaśnienie  
przedew szystk iem  w  k w estji p o lsko-n iem iec­
k iego  układu, k tó r y  m im o swej n iepozorno- 
cśi t a k  wiele m ie jsca  za jm u je  w  po l i tyce  
rządu  po lsk iego  K o re sp o n d e n t  w ym ien ione­
go dz ienn ika  p isze da le j ,  że t re ść  o d pow ie­
dzi r z ą d u  po lsk iego  da się s t reśc ić  w n a s tę ­
p u ją cy c h  p u n k ta c h :

1) P olska uw aża, że zgoda N iem iec jest  
nieodzow na. Do projektow anego paktu mu 
sia łb y  b yć w  ca łości w łączon y  układ  polsko- 
niem iecki. k tórego dalsze praw om ocne istn ie­
nie m usiałoby b yć stwńerdzone specjalnym  
artykułem .

2 / P olsk a  sprzeciw ia sie przyjęciu jakich­
kolw iek zobow iązań w obec L itw y.

3) Polska przeciwna jest rów nież przy­
jęciu zobowiązań w obec C zecnosłow acji. bez 
uprzedniego d ok ładnego zbadania tej k w e­
stji. W  żadnym  jednak  w ypadku nie stanie  
Polska po stronie jak iegok o lw iek  państw a  
naddunajskiego

4) Rząd polski ośw iadcza, że pakty o  n ie­
agresji i dw ustronne u k łady są w ystarcza­
jące do zapew nien ia  pokoju w  Euronie środ­
kow ej i d la te g o  n ie  je s t  po trze b n e  u z u p e ł­
n ian ie  ich  n o w rm i  u k ład am i.

Co do  p u n k tu  trzec iego  P e r t in a x  za u ­
w aża,  że P o lsk a  n ie ż y c zy  sobie w łaśn ie  
g w a ra n to w a n ia  g ra n ic y  czechosłow ack ie j  
p rzed W ę g ra m i i w  ż a d n y m  w y p ad k u  nie 
chce brać udziału w akcji przeciw  W ęgrom . 
. .Petit  P a r is ie n “ ostrzega  P o lsk ę  przed  k o n ­
ty n u o w an iem  p o l i ty k i  f ilon iem ieckie j i p o d ­
kreśla ,  iż we w łasn y m  in te re s ie  powinna 
Polska zerwa!: z N iem cami.

Porachunki i Czechosłowacją
Morawska Ostrawa, (BAT.) W związku z 

przedstawionym ministrowi Barthou przez mm 
Ewcka memorjąłem, reasumującym poglądy rzą 
clu polskiego w  sprawie projektu oaktu wscho­
dniego j ,Lirlore Koriny1*, pćlofitjalny organ 
min. Benesza, zamieszczają cFptszę z Genewy, 
w której czytam y

'Memoriał zawieja m. in, uwagi, które

wzbudzają zainteresowanie Czecho. łowacji \ 
wywołują zdziwienie całej opmji zagranicznej. 
Rząd polski daje w >wym m r m o r a h  drogą 
bezpośrednią czy pośrednia do zrozumienia, że 
Polska nie życzy sobie udziału Czechosłowacji 
w pakcie wschodnim. Niewiadomo dotychczas 
jak rząd polski uzasadnia ten swój pogląd. J e ­
żeli wogóle uzasadnia go, to z pewności." nie 
wyjaśnia swego wyraźnego życzenia, aby ra­
zem z Czechosłowacją stosować politykę poko­
jową. W  Genewie tłumaczą to sobie w ten spo­
sób, że Polska uważa jakąś kwestję między so­
bą a Czechosłowacją za otw artą  ; "jakhv chcia­
ła ją załatwić w ten sam sposób, jak załatwiła 
swe bolączki ze związkiem sowieckim, przed 
udzieleniem zgody na przyznanie miejsca So­
wietom w Radzie Bigi Narodów

Nińeżr sadzić, że Polska idzie w dwóch' mo­
żliwych kierunkach, albo chce przez wysun;ę- 
cie warunku o nie braniu udziału pizez Cze­
chosłowacje rozbić rokowania w przekonaniu, 
że F ranc;a tego warunku nie przyjmie, albo 
też polska chce stosować nieprzyjazną Dolity- 
kę w stosunku do Czechosłowacji.

Autor korespondencji wyraża przekonanie, 
że obie możliwości są skazane zgóry na nie­
powodzenie,. Ze spokojeai mówi się w Genewie, 
iż Czechosłowacja musi sio przyzwyczaić do 
pewnej dozy negocjacji polskiej polityki 1 że 
może iść spokojnie naprzód.

■ —000°-------

Osiedlanie Asj/ryiczyków w Afryce
Z osta tn iego  posiedzenia  R ady L igi.
G enewa T A T ) .  R a d a  Ligi N a ro d ó w  od ­

była. dziś swe o s ta tn ie  pos iedzen ie  swej 82 
sesji.

Po zam a n ife s to w a n iu  swetro za dow olen ia  
z p o w o d u  przystąpienia Ekw adoru, R ada ' 
zajela się k w estją  osied leń ców  A syryjczy- 
k ów  w I ra k u  i p rz y ję ła  do w iadom ości ,  że 
r z ą d y  AT. p r y  t a n  ji F r a n c j i  p r o w a d z a  o b ec ­
n i0 studja nad m ożliw ością  o sied len ia  Asy- 
ryjczyk ów  w  A fryce Zachodniej i ż e  2 .000  
^ Syryjczyk ów  zosta ło  um ieszczonych  przez 
rządy Francji i Iraku w  Syrji.

N as tęp n ie  r a d a  p rz y ję ła  r a p o r t  d e le g a ta  
polskiego ^min. R aczyń sk iego , w z e w a ją rw  
o rg a n y  ' k o n o m h z n e  i f inansow e Ligi do  
przep row adzę  ni? a n k ie ty  na tem at przyczyn, 
znaczenia, m etod i rezu ltatów  u kład ów  kom ­
pensacyjnych  i c learingow ych. Komitet, e k o ­
no m iczny  i k o m ite t  f in an so w y  Ligi m a ją  
u tw o rzy ć  specjalny organ m ieszany, złożony  
z 10 osóh dla p rzep row adzan ia  te j  a n k ie ty .

-oo-

? m m  w procesie  o nadużycia w 18 p. p.
W arszaw a, 28. 9. (Telef. wh). L e k a rz  

w o jskow y, k tó r y  zb a d a ł  s ta n  zd row ia  b o ­
h a te ra  p ro ce su  o n a d u ż y c ia  w 18 p. pieeb. 
por. Aloliny ( n a d u ż y c ia  s ięga ją  150.000 zł.) 
w) da ł  orzeczenie  s tw ie rd za jące ,  że oskar­
żony chory jest na zapalenie płuc. które 
w ym aga dłuższej kuracji. W s k u te k  tego  
c iąg n ą cy  ■ się od szeregu  ty g o d n i  proces 
bedzie przerwany.

I, EG JON MLODyCH W BIAŁYMSTOKU 
'ZAWIESZONY.

Główna komenda sanacyjnego Legj.mu ' l io  
dych zawiesiła w czynnościach komendę okrę­
gowa. Legjonu Wodych w Rmłrmsfoku.

Otworzenie izby handlowej
D o l s k o - s z w a i c a r s k i e i

Warszawa, 28. 9. (TelsE. włó W' dniu 27 brn. 
odbyło się w 'Warszawie zgromadzenie organi­
zacyjne Polsko-Szwajcarskiej Izby Handlowej 
powołanej do życia w calu współdziałania nad 
rozwojem polsko szwajeaiskich stosunków' gos­
podarczych, które dotąd są niezwykle małe. — 
W zebraniu oprócz członków założycieli wzię­
li udział przedstawiciele Min. j>3pi\ 7.agr,. Min. 
P izem ydu i Handlu Izby Przemysłowo Han­
dlowej Warszawskiej i centralnych orgamzacyj

kupieckich oraz przemysłowych. S ta tu t  izbv 
Handlowej Polsko Szwajcarskiej zabezpiecza 
wpływ Izbie Handlowej Warszawskiej na prace 
Izby Handlowej Pnlsko-SzwajcarsThj. Dyrekto. 
rem nowej Izby został mianowany dr. Roger 
Battaglia, a sekretarzem p, Janusz Malinowski.

Izby Rzemieślnicze zab»egaia o kredyt.
W arszawa, 28. 0. (Telef. wl.). Izby  r z e ­

mieślnicze w y s tą p i ły  z obszernym  m em orja -  
lem do  m in is tra  p rze m y s łu  w  sp raw ie  b re­
chtów7 d la  rzem ieś ln ików , p ro d u k u ją c y c h  n a  
eksport .  Izb y  rzem ieś ln icze z a b ie g a ją  o p r z y ­
znanie  3 m iljonów  kredytu  d ysk on tow ego  
dla w ym ien ionych  rękodzieln ików ,

Czesne w piimzjaoli na l  raty.
W arsz aw ą ,  28. 9. (Telef. wk). Ministef-  

tw o  AA ,R i O. P , usta l i ło  te rm in  płatności 
czesnego  w g im n a z iac h  p a ń s tw o w y c h .  Cze­
rne  p la m o  będz ie  w dw u  ra ta c h .  F czn io w ie  
nie zwolnieni od t a k s \  obow iązan i są w p ła ­
cić p ierw sza r a t ę  na jda le j  do 20 listopada, 
zaś d ru g ą  do 20 Uwiemia.

Warszawa, 28 9. Telef.  wł.) AA b. tygod­
niu przypada płatność kolejnej ra ty  długu wo­
jennego zaciągniętego przez Polskę we Fran­
cji. Ministerstwo Skarbu przesiało Bankowi 
Polskiemu na spłatę raty 3 i poł miijona zł,
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0 m m  pIst^w?..
Czy Stron. Liniowa uchroni się przeć* 

rozłamem ?
W  osta tn im  nu m e rz e  . P i a s t a 11 na narzo

B-em m ie jscu  z n a jd u je m y  zn am ien n e  u w a g i  
n a  t e m a t  obecnego  fe rm en tu  p a n u ją c e g o  w 
£ t r o n .  Ludow eni.

..Jedni —  pisze ..Piast” o sirym oboz.io 
—  chcieliby walkę z obozem sanacji rozlo 
t y ć na la t  20, a oflclać się p racy gospodar 
czo-spoleeznej, byleby sanacja nic przeszkli 
dzała: inni czekać nie clicą i s w |  „realną 
politykę11 już obecnie chcieliby oprzeć na 
współdziałaniu z sanacja-. Tych ostatnich 
seliarakteryzo wal iśmy jako (inisarjBSzy sa­
nacyjnych. z.iś pierwsi kalkulują, mylnie. 5a 
nacyjny system rządasenin pBństweflB zgóry 
już  wyklucza wszelkie samodzielne poczyna 
uia) na jakicmkohi ick polu. a więc także na 
polu gospodarczo - .-polerzp&m. Wszystko 
przy tym systemie ma swoje cele politycz­
ne, wszystko pośrednio bodaj musi być zwią 
zane z ośrodkiem polityki sanacyjnej. I ten. 
k to  chce czekać lat 20. a.ż obóz sanacyjny 
sam upadnie, a tymcza.-ern pragnie pracą go 
spodarezo-spoloczmą i oświatową ..wychować 
człowieka11, udając, że nie widzi sanacji, 
ten albo pewnego dnia. choćby bezwiednie^ 
zna jdz iec ie  w obozie sanacyjnym, jako no­
w a  jego przybudówka, albo się obudzi po 
niewczasie, bogatszym o nowe przykre do­
świadczenie.

To też członkowie Rady Naczelnej S. L. 
(która się zbiera jutro, w niedzielę) powi-nni 
■władzom wykonawczym S. L. wytknąć w y­
raźne, jasne, nozbawione nienotrzebnej f n -  
zeologji wytyczne polityki ludowcowej, zdą­
żające do:

I ł  utrzymania bez-względnie opozycyjne­
go stosunku do sanacji jako o-bozu, stosują 
cego system rządzenia P aństw em  ponad gło 
wami ludu za pomocą niekontrolowanej biu 
rokracji, z polityką gospodarczą w ytkniętą 
ze stanowiska klasowych interesów inteli­
gencji, sprzeczną z interesami wsi:

2) utworzenia silnej egzekutywy zarówno 
w centrali jak na  prowincji w organizacji 
S. L., zdolnej do tępienia wszelkiego rodza­
ju zd rady  j waronolstwa;

3) do wysunięcia wśród żywotnych ha­
seł chwili tych kwestyj, k tóre wszystkich 
łączą, a  usunięcia na  dalszy plan wszystkie 
go, coby chłopów mogło pomiędzy sobą po­
różnić;

4) do szybkiego skonsolidowania i scen­
tralizowania prasy  ludowej;

5) do wytknięcia planu działania w kie­
runku  silniejszego zaakcentowania, aniżeli 
ao tąd ,  społeczno-gospodarczych kwesiyj ży­
cia”.

K t o  zw yc ięży  n a  R adzie  N acze lne j  S. L .?

B. B pozostaje.
C oraz  w ięce j  p ism  s tw ie rdza ,  że B- B. po  

wystaje w  d o ty c h cz aso w e j  postac i ,  w b re w  
a ta j ie w isk u  le w icy  sa n a c y jn e j ,  k tó r a  chc ia ła  
zm ienić g o  na  p a r t j ę  o c h a ra k te rz e  r a d y k a l ­
n y m ,  „ P a r t j ę  P ra c y " .

. P ro jek t zamiany BB na P P  —  pisze 
„Myśl Narodowa11— jest podobno chwilowo 
odłożony. Jeszcze się więc i tym razem uda 
ło  załatać dziurę. Nic nie szkodzi, że w spo­
sób wysoce tandetny, wszak cała s truktura 
bloku, od samego początku nie nosiła zna­
mienia solidności. Ju ż  to bowiem trzeba 
przyznać, że idea „współpracy11 daje przy­
k ła d y  niemożliwe n a  każdej inne „płaszczy­
źnie” poza BB. , f egjon Młodych11 odzywa 
eię o swych starszych kolegach (tak. s tar­
szych kolegach) konserwatystach w sposób 
bardzo daleki od kurtuazji, zapełniając je­
dnocześnie zapobiegliwie kasy  swoich orga 
nów pieniędzmi, plynącemi z masowych 
wprost ogłoszeń rozmaitego rodzaju przed­
siębiorstw, należących do tych, którym, po­
wiedzmy prawdę, po-policie wymyśla. Cz\ż- 
by młodzi, fanabc/.rii zwolennicy planowej 
gospodarki mieli u siohie a.ż taki nieporzą­
dek, iż nie wie redakcja, co az/n i admiiii 
s trac ja?  A może jidiia-k jest to tylko prosta 
konsekwencja owego zakluminm. które by­
ło u początku?...

Z drugiej znownż steuuy konserwatyści 
ostro karcą ..ruch nilodolegjoiiowy11. oskar­
żając go o naizwyo tajniejszy komunizm a 
jednocześnie zasilają organy tego ..ruchu11 
w wyżej ws rmmiany sposób, przyczyniając 
się tom samem wyd anie do możliwości sze 
rzniia  propagand)', którą niedwuznacznie i 
Zib-cydowanie potępiają.

W czystko to świadw/y dobitni0 o stosun 
kacli. panujących w /w iią t*  Ł-* grupy. która 
ma. hyc fundamentom, wzorem i przo k ła ­
dem. Dlatego też, pioistość jęj stoi pod du­
żym znakiem zapylania, mimo nfk-jnlnyi-li 
zapewnień, że nadal je t wszystko w po­
rządku. jaknajiepszej zghd/.io. pckie ciągłe­
go entuzjazmu, ram-oń zwarte i karne. Ra 
c-atelizuiaco trakluic sic p iz)k lady , a wili u-

ile of iarność społeczeństwa nie osłabnie,.,
f

Ludność Pcim ia „uda sie“  uratował! od śmierci głodowej.
W dniu onegtlajszym podała -Rolska Agen­

cja '11 lograf.czna11 następu jące Śloiiiefflmic:
>ka Otiuterznn. poprosili pogrążenie ludnej i bo 
gatej krainy w stan ruiny bez ratunku

Oczywiście, każde zrozumie. żc przy tymWarszawa, 26 września f p  A ł ). Ogólna1 . 
suma ofiar, wpłaconych na rzecz powodzian, f:'?;orn,e niesz-zęścia praca komitetim jest har­
do dnia 24 btn. wynosiła 6 miljonów 382 
t.vs. Bo sumy tej nie są wliczone dary w na­
turze, które przedstawiają bardzo znaczną

dr,o .wielka i zadowolić wszystkich jeśt. trudno, 
a może nawet ponad dly. Dlaczegóż jednak wy 
nąjduje sic jeszcze dodatkowe urnidninnia, dla

wartość. O ile ofiarność społeczeństwa nie r7-P2'a .̂ani, dl.uje się obszary najbardziej _jni
osłabnie. Komitet Pomocy Oiiarom Powodzi 
ma nadzieję, że u d a m u się podołać zada­
niu i dać możność przezimowania dotkniętej 
powodzią ludności.

IV tem jakby przypadkowo, liiimoeliopU-nu 
wśród innych zgoła obojętnych rzeczy, jakby, 
na wiatr jesienny rzuconem oznajmieniu, że mo 
że- „uda się’1 przezimować czyli uratować od 
śmierci głodowej, przeszło 100.000 ludzi, któ­
rych pirkta chwila, ’ jeden s traszliwy'tydzień po­
wodzi lipcowej uczynił żebrakami, jest popirostu 
coś koszmarnego.

Jakto! Więc wobec klęski, k tó ra  na naszych 
oc-zaeh spadła na d reą ią tk i  tysięcy współoby­
wateli, ich ratunek, ich prawo do życia zależy 
od tego, czy „uda się podołać zadaniu’1, czy 
ofiarność zubożałego społeczeństwa nie osłab­
nie! Więc życie dziesiątków tysięcy obywateli 
państwa zależy od dobrej czy też niedostatecz­
nej woli czynnika dobroczynności, w obecnych 
naszych warunkach bardzo ograniczonego w 
swych środkach, a  nie jest zagadnieniem, które 
niusj być spemione przez państwo;

W sprawie t t j  zabieramy głos nie po raz 
pierwszy, a w o Dec grozy położenia, które wsku 
tek pierwszych przymrozków i z każdą chwilą 
coraz bliższej zimy, sta je  się dla nieszczęśliwej 
ludnooci coraz tragiczniejsze, podnosimy z ca­
łym naciskiem postulat.

DORAŹNEGO WZIĘCIA SPRAW Y NA PO- 
RZĄDFK DZIENNY

jjżeli k lęska powodzi niema przerodzić się w 
katastrofę już nie gospodarczą całych powia­
tów, ale w prawdziwe piekło udręki.

Przedewszystkiem stwierdzić należy, że po­
mimo spóźnionej pory  ani odnuaowa zniszczo­
nych powiatów Powiśla nie jest ukończona, ani 
nic nie wskazuje, jakoby to mogło się wogóie 
s tać w tych 2— 3 tygodniach, które przed mro- 
zam) jeszcze pozostają. Wprawdzie pojawiły się 
tu i ówdzie komisje odbudowy dla przeprowa­
dzenia spisu szkód i  przyrzekły pomoc w  matę 
rjałach, a le dotąd całe wsie są bez tal: prymityw 
nyeh urządzeń, jak piece. Ludność mieszka na 
strychach lub w stodołach, prowadzać życie lu 
<M pierwotnych. W brew szumnym ogłoszeniom 
w znacznej części Powiśla nie przeprowadzono 
odkażenia studzien, a  pomoc w środkach żywno 
ści przedstawia się w  ten  sposób, że dostarczo­
no zaledwie około 86 dkg. produktów macznych 
na i  dzień i osobę, co oznacza około jedną trze 
cią minimum żywności dla pracownika fizycz­
nego (zaledwie 2430 kaloryj zamiast 7360) W 
wielu wsiach ludność rob' wrażenie wprost 
przygnębiające, apa tja  jest zjawiskiem puwsze 
cbnem.

Fatalny stan zaprzęgów na wsi, rozrywa­
nych na ciągłe rozjaizdy powoduje, że pracy w 
polu ani w części nie wykonano O przechowa­
niu inwentarza, k tó ry  przecież nie jes t dekora­
cją wsi, niema ponrostu mowy. Póki coś ziele­
nieje w polu, to jeszcze jako  tako, ale lada 
dzień ustanie i t a  oomoc, a w tedy  przyjdzie kię

czące o czemś zupełnie innem: t.Czyż można 
poważnie brać pod uwagę M „  wszak to  pi 
sze przecież młodzież...” ,, lub „Czyż można 
poważnie brać pod uwagę..., wszak to piszą 
przecież konserwatyściuj11 Oficjalny komu­
nikat.  powtarzamy, jak to oficjalny — n ik t  
mu poprost-u nie wierzy. N a tem tle odłam 
zachowawczy znajduje się doprawdy w sy­
tuacji nie dn pozazdroszczenia” .

Kobiety sanacyjne w rozterce!
Na łzicii 30 września zw o łano  do W a r  

snfżwy w a ln y  zjazd „Zw. P ra c y  Oby wat. K o­
b ie t '1. P rz y jd z ie  do  ro zg ry w k i m iędzy p. ,Mo- 
rnezew skp. k tó ra  Związkowi cłice n a d a ć  ch a  
ra l i te r  lew icow ej o rganizac ii  kobiet., a po 
s ianka  J a w o rs k a ,  k tó ra  elico go o d d ać  n a  
usługi R. B.... r .  Moraczewska. roz-gsłal i do 
kół okó ln ik  przeciw  p. Ja w o rsk ie j .

..Sprzeciwy przeciw maje*— konsta tuje 
p. .Moraezewska — wyłoniły się prędzej, niż 
nawet mogłam przypuszczać. \  wyrn.ziłv sio 
w tak ostrej, w tak  bezwzględnej w stosun­
ku do mnie walcy, w zasypywaniu mnie ty-

zcznne. jak nad samą. Wi<l;i. dlaczego wągle 
ziruany w :■ kładzie niektórych komitetów, skąd 
dyspozycje Modne, nar -ż-tjąi-o ludność na nie­
potrzebne mitręgi? Jak  uy,jaśnie, żc już teraz 
nic wyciąga sic właściwych wniosków zc stanu 
faktycznego i w papierowy sposób ludzi siebie 
i innych?

W eim y np. fakt. podany na wstępie, że zc 
brano na. rzecz powodzian dotąd około 7 miljo- 
nów ziotych, co jest niewątpliwie kwotą po 
ważną, ale już od 19 września Rr. jest wiado- 
racm, a co ogłosiła chyba miarodajna ,,Gazeta 
P o lska11 w Nr. 260. żc na

PRZEŻYW IENIE POWODZIAN POTRZEBA 
CONAJMNIEJ 20 MILJONÓW ZL.

a więc brakuje prawie dwa razy tyle, jak ze­
brano.

A gdzież środki na przeżywienie około 80 
tysięcy inwentarza chłopskiego, bez czego wieś 
istnieć nie może, a jeżeli się go za bezcen po­
zbędzie to nigdy do równowagi nie wróci!

Dlaczego nie stawia się sprawy tak, jak  ona

jest w rzeczywistości. Ludność 4 województw, 
wyniszczona już poprzednio kryzysem, pOnh- 
sla straty w sumie przeszło 300 miljonów zł.,
a lego ubytku żadnym frazesem, and najwięk­
szą nawet ofiarnością nie zdoła sie wyrównać 
Dlaczego się dalej łudzimy i usypiać dajemy 
niejednokrotnie samoehwalczemi i  zupełnie nie­
istotnemu komunikatami, że to czy owo zrobio­
no, że te półśrodki wystarczą, że „jakoś to bę­
dzie1’.

Na obszarze powodzi przeważna liczba drob 
nych. średnich i większych posiadaczy utraciła 
wszelkie podstawy gospodarki i bez r 30j,omiń nie 
zorganizowanej pomocy planowej podstaw tych 
nie odzyska i stanie się ciężarem społeczeń­
stwa. Kwota około 1 miijon 200 tys. przeznaczo 
na przez Powsz. Zakiad Wzaj. Ubezpieczeń na 
cele odbudowy obszaru powodzi je«t poprostu 
kroplą w morzu tych potrzeb faktycznych, o 
których istnieniu można się przekonać, o ile

sir; iW r, • •

zjedzie się z bitego gościńce 
na bezdroża powiatu

Aby te rzeczywistość ujrzeć trzeba n a  te  
bezdroża zjechać, z samochodu przesiąść się na 
trzęsący wózek lub nrzejść piechotą tę krainę 
łez j rozpaczy, jaką jest w tej chwili dawniej 
kwitnące Powiśle.

Tm później się to stanie, tem cięższa odpo­
wiedzialność -padnie na nas -wszystkich. A je­
żeli to mówimy, to nie dlatego, aby  czynić za­
rzuty czy przykrość komuś sprawić, lecz w speł 
ni cni u obowiązku i dla zapobieżenia k a tas tro ­
fie. (ab)

 O O O 0 0 O O O -------------------

Co będzie z Austrją?
(Korespondencja własna).

Wiedeń, we wrześniu.
Dotychczas nie jest jeszcze pewnem, w ja­

kiej fonnie zawarty zostanie układ o nowej 
międzynarodowej gwarancji austrjackiej nieza­
leżności, o która., obecnie prowadzone są roko­
wania w Benewie. Mówi się o specjalnymi pak 
oie, którym mocarstwa i państw a sąsiednie zo­
bowiązałyby się do respektowania niezależności 
Austrji i nie mieszania się do jej spraw. Ooy 
by Niemcy odrzuciły takie uregulowanie spra- 
wYi proponuje się, aby pozostałe państw a zo- 
boyyiąznly się do -wzajemnej pomocy, n a  wy­
padek, gdyby A ustrja  zagrożona była z któ­
rejkolwiek strony. W edług innych propozycyj. 
cała Liga Narodów miałaby być gyyarantką me 
podległości Austrji.

Wszystkie te projekty  potwierdzają, że zwęy 
ciężą myśl, iż kwestja austriacka jest kwestją 
europejska i że wobec tego jej rozwiązanie mu­
si być również europejskie. Jednostronne pró­
by, podejmowane w tym kierunku, muszą za­
wieść. N;iem,cy skupiły przeciwko sobie -więk­
szość europejskich mocarstwu gdy próbowały 
zrealizować swój plan anszhisowy. Faktyczne­
go i srwałego sukcesu nie mogły osiągnąć t a k ­
że Włochy, kiedy usiłowały odwrócić niebez­
pieczeństwo Anschlussu przez przywiązanie Au- 
3 trji do siebie. Austr ja  jest kluczem do base­
nu naddunajskiego a  kto go posiada, ten mo­
że torować sobie drogę do opanowania całej 
tej części kontynentu i Bałkanów. Dlatego nie­
mal automatycznie tworzą się wspólne fronty 
przeciw temu, kto chce wziąć w posiadanie 
ten klucz środkowo europejski

N a zachodizie zawsze doskonale rozumieli 
konsekwencje opanowania Austrji przez Niem 
cy. P-zewidywano słusznie, dokąd Europa za- 
szlaby, gdyby AnsełiTuss został uskuteczniony. 
Mniej zdawano ;obie sprawę z konsekwencji 
polityki włoskiej. Zachodnio-europejscy przeci­
wnicy Anscblussu widzieli ty lko jedną stronę 
problemu: przypuszczali, że najlepiej będzie po 
zostawić* wolne rece Włochom, ponieważ te  za­
pobiegają. Mnschlu-ssowi. ZapoinuiaJi, że pro­
blem naddunajski jest zbyt skomplikowany, że 
wykluczona jest jakakolwiek jednostronność: za 
pom-iinali, że  jedna kwestja ściśle połączona jest 
z drugą. Na zachodzie dla iehi byk) niespodzian 
ką- ż-o Jugosłnwja. nie ma zamiaru obojętnie 
przypatrywać się temu, ja k  Włochy opanowują 
Austrje. Biłyby lepiej przypatrzyli się mapie, 
zrozumieliby. 70 Jugosławia staje w ochronie 
swych interesów, jeżeli sprzeciwia się tomu. 
aby \ 11strja stała sie dla Włoch wypadową 
bramą do basenu naddunnjskiego. t.ak iak Al- 
lianja. na Ralkanie. Niedawno napisały belg,radź 
kie ..Yreme1’: ..Włochy chcą opanować Austr.-ę 
militarnie i gospodarczo, aby tani utwórzyó 
swoją bazę dla ataku na J-ngosławją’1.

Pisrno belgradzkie .wyraziło krótko to. o 
czi-in sic powszechni" mówi w .Tugoławjn'. Zna­
ny publicysta czci-ho-luwacki. Dr. Hubert Rip
ka podczas swej podróży po Ju g o s^ w ji  miał 

lu zarzutami .liesłusznemi i w wytykaniu S i i  .posohność osfibiśc-ie o tem się przekonać j pi- 
'błedów niopopełni-onyeh. żc jedna tylko po- L ze tam uą. lamai b praskich ..Lidovych No- 
7.0x.-iwala mi drrugn: ustąpić z zarządu głów p-jn”1: „ClioCifti w .Chorwacji i teraz jeszcze da 
nego Z P- O. K ” ' się zauważyć dosyć wewnotr/no-politycznego
„Co to będzie, co to  będzie"! niepokoju, to naiwnością jest,  jeżeli ktoś myśli,

że niezadowolennie to można w y k o rzy stać  dla 
knowań zagraniczne politycznych. Jeden z by­
łych ezolowwch radiczowców, k tóry  odznacza 
się tem. żo utrzymuje s tały  kontakt z chorwac­
kim ludem wiejskim, powiedział dziennikarzow, 
'‘horwackiemu: „Gdyby Włochy nas zaatako­
wały, będziemy się bić nie mniej energicznie od 
Serbów'1’. To samo dziennikarz czechosłowack5 
słyszał z ust rybaków spalaclocb. k tórzy  w ca­
le nieprzychylnie usposobieni są do belgradzkie 
go reżymu.

Opór Jugoslawji przecinko opanowaniu Au­
strii przez Włochy jest podzielany przez opi- 
nję publiczną pozostałych dwóch państw Ma­
łej Ententy. Domysły jakoby R igrad porozu­
miewał sie z Berlinem i zmierzał do orjentaoy 
niemieckiej są, bezpodstawne.j|«iTrz<:ba jednak 
przyznać, ż.e. Relg-rad nie widz' w Tem dla siebie 
nic korzystniejszego, gdyby W(iederV podlegał 
Rzymowi zamiast Berlinowi. Włochy są silnem 
mocarstwem, ale nie są tak  silne, aby mogły 
przeciwstawić się niebezpieczeństwu panger- 
manskiemn. Jemu przeciwstawi^ się musi zwar­
ty  front europejski. Dlatego byłoby błędem, 
gdyby front t.nki był uniemożliwiany.

Wabi Emlenla była. zawsze gotowa do poli­
tyki europejskiej współpracy w  kwestji au ­

strjackiej.  Jeżeli przeciwstawia sic próbom wło 
skiej hegemo,nji nad Dunajem — nie oznacza 
to, że byłaby skłonna pogodzić się  z  Anscblus- 
sem. Mała Ententa stoi na. stanowisku, że V 
basenie nn.ddunajskim nie będzie spokoju, dopó­
ki ta, c zpść  kontynentu europejskiego będzie 
celem imperjałizmu tego czy owego mocarstwa. 
Podstawowym warunkiem uregulowania stosun 
ków w Europie środkowej jest respektowanie 
niezależności wszystkich państw naddunajskich, 
przedewszystkiem zaś Austrji, k tórej zagraża 
utrata, niepodległości najwięcej. Właśnie w  0- 
statnim krytycznym czasie okazało sie, że Au­
s tr ja  zdolna jest. do samodzielnego życia. Je j  
życie gospodarcze przezwycięża, największe tru­
dności, chociaż n a  czas przejściowy potrzebu­
je pomocy. Pomoc t a  będzie udzielona tem 

łatwiej, im większa będzie pewność., że pomaga 
się samej tylko Austrji. a nikomu innemu. Gwa
i-ancja niepodległości Austrji jest zdrową i je­
dynie możliwą polityką, która może doprowa­
dzić do unormowania życia, w basenie naddu- 
naj-skim. Da się to osiągnąć tylko w drodze po­
rozumienia pomiędzy Włochami i Małą F/nten- 
tą. Porozumienie takie i tworzyłoby przeciwwa­
gę tendencjom anscMussowym i w konsekwen­
cji doprowadziłoby ostatecznie do porozumienia 
z Ni >.mcami. które musiałyby zrozumieć, że je­
żeli nie można inaczei, to trzeba dążyć do 
współpracy ?, innem’ państwami. H. R.

Od W yd a w n ic tw a
Celem uregulowania nakładu  

drobimy o.Jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty
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Stałe sszezuplanie nauki religji 
w szkołach.

Przed kilku miesiącami zwróciliśmy uwagę 
Da traktowanie nauki religji w  szkołach po­
wszechnych. W  związku z organizacją roku 
szkolnego 1934/35 Minister W. R. i O. P. wydal 
d la  szkolnictwa powszechnego szereg zarzą­
dzeń, między któremi okólnik Nr. 31 z dnia 10 
marca 1934 r. podał p lany godzin dla poszcze­
gólnych typów szkól powszechnych.

Wykazaliśmy macosze traktowanie religji; 
zarządzono howiem łączenie oddziałów (klas) 
a dla zamaskowania urwania liczby godzin 
w niektórych oddziałach wprowadzono tak zwa 
ne „ciche nauczanie".

Wykazaliśmy wielkie upośledzenie nauki re ­
ligji wobec innych przedmiotów nauczania np. 
języka polskiego, ary tm etyki,  gcografji it,p. dla 
których nietylko przeznaczono wiele większą 
liczbę godzin, ale których uczy się w dodatku 
w  każdym oddzielę osobno.

W  ten  sposób w szkołach pierwszego stop 
nia '(czterodziałówych o 1— 2 nauczycielach) 
wyznaczono tylko 4 godziny tygodniowo dla 
religji zamiast ośmiu. Dwie dalsze teoretyczne 
zanotowane „cichego nauczania" nie są żadnem 
nauczaniem.

W  szkołach sześc-ioodzialowych dano dla 
nauki religji zamiast 12 godzin tylko 8 (i dla 
pozoru dwie „cichego nauczania").

Dla tern jaskrawszego przeciwstawienia nau 
ki religji innym przedmiotom ów okólnik pod 
kreślił: każdy oddział uczy się przeważnie oso­
bno. W yjątki:  I-o nauka religji w kompletach 
z  oddziałów I i II oraz III i IV, — 2-0 ćwiczenia 
cielesne w zespołach według płci.

Gdyśmy to wszystko wyciągnęli na światło 
dzienne ukazał się inspirowany artykuł w ..Cza­
sie". pomawiający Katolicką Agencję Prasową, 
o złą wolę i mówienie nieprawdy. A jednak 
wszystko cośmy wówczas wykazali, w nowym 
roku szk. wprowadzono w czyn. mimo. że rozpo 
rządzenie wykonawcze do nrt. XIII. Konkor­
datu  z dnia 9. XII. 1926, obowiązujące władze 
szkolne, przepisuje, iż ilość godzin nauki reli- 
gji usta la  Minister W. Pt. i O. F. w porozumie­
niu z kompetentnemi władzami kościelnemi.

Znowu w ie lb  manifestacja w Niemczech
W  niedzielę dn. 30 września, r. b. cale Niem 

cy obchodzie będą uroczyście dożynki. Obchód 
odbędzie się w mieście Goslar, gdzie oczekiwa­
ny jest olbrzymi zjazd delegacyj chłopskich 
oraz innych grup i formacyj narodowo-socjali- 
stycznych z całej Rzeszy. Głównym punktem 
uroczystości będzie mowa kanclerza Hitlera, 
którą wygłosi on o godz. 10-ej z góry Rueckc- 
berg  pod Goslarem. Kanclerzowi Hitlerowi

oraz ministrowi wyżywienia Darremu wręczone 
zostaną honorowe wieńce. Minister Goebbels 
wezwał w odezwie ludność całych Niemiec do 
dekorowania domów flagami. W szkołach od­
będą się pogawędki o znaczeniu stanu chłop­
skiego dla Rzeszy. Ministerstwo lotnictwa w y­
dało rozporządzenie, zakazujące samolotom 
przelatywania w dniu obchodu nad górą Buec- 
keberg.
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mtdia, kromy, perfamy, w e iy  koleilk łt, 
kosmetyki, gąbki, g a la m t a r j a  toalatawa, 

ziefa, chemikalja i t. <1.
TOWAR W  WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Cost  niskie. Ceny oiskła.
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Z hołdem do „patriarchy Słowaczyznf.

Ś. p Wojciech Sosiński.
IV Siemianowicach (G. Śląsk) we czwartek 

zmarł ś. p. Wojciech Sosiński, wybitny działacz 
robotniczy chrześcijańsko-społeczny w Niem. 
ezech’ przed wojną, a  na  G. Śląsku po wojnie. 
Zmarły w chwili zgonu liczył 62 lata. Był po­
słem do parlam entu  Rzeszy niem., do polskiego 
Sejmu i do Sejmu śląskiego. PogTzeb odbędzie 
się w  niedzielę, 30 lun. o godz. 4 popołudniu 
w  Siemianowicach.

Strajk szkolny w Augustowie przeciw 
nauczycielom żydom.

Prośbę rodziców dzieci szkolnych' w Augu­
stowie w sprawie nauczycieli żydów w -szkołach 
polskich inspektorat szkolny w  Suwałkach za­
łatwił odmownie, a, nawet zarządził przeniesie­
nie jednej siły nauczycielskiej polskiej, a  tem- 
■samem zwiększył zakres działalności nauczycie­
li żydów.

Rodzice postanowili wystąpić energicznie 
przeciwko takiej taktyce , gdy tymczasem roze­
szła się wiadomość, że 18 września przyjeżdża 
do Augustowa p. ku ra to r  z Wilna w tow arzy­
stwie p. wizytatora i inspektora. W  dniu tym 
samorzutnie zebrali się rodzice w oczekiwaniu 
p. kuratora, b y  przedstawić mu swą prośbę. 
N iestety  p. ku ra to r  nie zatrzymał się w  Augu­
stowie w  przejeździe do Suwałk', mimo że był 
oczekiwany i  przez nauczycielstwo. Powszech­
nie komentowano ten fakt jako brak  chęci spot- 
kan ia  się z rodzicami dzieci. Tego samego dnia 
ojcowie 5 matki dzieci polskich postanowili nie 
posyłać dzieci do szkoły zaznaczając, że jak 
za czasów niewoli całą siłą bronili się przed 
nauczycielami czy to Niemcami czy Moskalami, 
tak i teraz nie zgodzą się, by ich dzieci uczyli 

.1 wychowywali żydzi.
Od 21 września dzieci polskie w Augusto­

wie -przestały uczęszczać do szkoły powszech­
nej. (KAP).

Liczne publikaeie dla członków zjazdu 
siawistów.

Zjazd slawistćw zakończył we czwartek 
część warszawską swych obrad a  wieczorem 
po bankiecie, wydanym w  resursie kupieckiej 
dla uczestników zjazdu przez komitet- organi­
zacyjny, slawiści udali się do Krakowa.

We czwartek obradowało jeszcze przed po­
łudniem plenarne zebranie trzeciej sekcji zjaz­
du, sekcji kulturalno-społecznej.  Referat w y­
głosił prof. EandeDman porównując słowiano- 
fil.-ką politykę ks. Czartoryskiego z panslawiz- 
mem rosyjskim. Prof. K. TT. Meyer z Monaste-m 
mówił o duchowej kulturze Słowian, a prof. So_ 
łowiew z F>elgradn o idei narodowości u śred­
niowiecznych Słowian. Pn południu odbyły się 
zebrania 8 sekcyj.

Uczestnikom zjazdu siawistów rozdano 
w Warszawie różne publikacje i każdy niemal 
z nich zabierze ze sobą niemal małą bihljo- 
teczkę.

Przychodzi w tych dniach do mnie Ks. dr. 
F. Mac-hay i powiada:

— W  c-zwa-rtek, 27 września, jadę na jubi­
leusz 70-lecia urodzin Ks. Hlinki do Rużoiu- 
berku. Może,się wybierzesz?

—  Jubileusz 70-iocia Ks. Hlinki? Przeeie- 
żewmy go już w lipen obchodzili.

— Tamto —  odpowiada ks. Mac-hay — swo­
ją drogą, a  to swoją. W lipcu był początek ju ­
bileuszu, o cha-rakteirze głównie religijnym. Te­
raz zaś —  -właściwy jubileusz.

W  porządku. Jadę. Przyłącza się do nas 
jeszcze trzech krakowskich księży (Ks. T. 
Hohenauer, —  Ks. M. Zdebski, sekretarz jen. 
Katol. Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej, —  i 
Ks. Wł. Długosz, redakt-or „Dzwonu Niedziel­
nego").

Jedziemy autem, bo koleją z Krakowa fna 
Suchą Horę) dostalibyśmy się do Rużomberku 
chyba za dw a dni. Ruszamy o godz. i% .  R a ­
nek jest mroźny. Ju ż  wkrótce za Krakowem 
konsta tu ją moi towarzysze, że coś niesamowite­
go ze m ną się dzieje. Twarz poprost-u puchnie 
mi od zimna i  wiatru . Nic to, pocieszam się; 
słońce słowackie wyciągnie ziąb. Byle się go 
jak  najprędzej doczekać... O godz, 7.30 prze­
kraczamy granicę w Chyżnem. Słońce przedzie­
ra  się przez chmury. Jego  promienie prześwie­
tlają krajobraz jesienny O r .w y  słowackiej, a  je 
go ciepło rozgrzewa wreszcie i nasze skostnia­
łe członki. W Drawskiem Podzamczu jest po- 
prostu upał.

AJe, co tam zimno i upał! Jesteśmy wszyscy  
pod urokiem jesieni orawskiej.

Ludność jest na  roli. Jes t  to pora kopania 
ziemniaków. Ciągną, sznury wozów, zaprzężo 
ny-eh w konie lub woły, —  kobiety i wyrostki 
zajęci kopaniem. Role po największej części od 
dalone są  od domów; ludzie wychodzą na  nie 
n a  cały dzień ze wszystkiem. W okolicy Twar- 
doszyna widzimy w polu mały namiot płócien­
ny, k tóry białą plamą odcina sie od szarej ma­
sy  rozkopanej ziemi... Nasz „cicerone", Ks. Ma- 
ehay, objaśnia;

— W namiocie bawi się małe dziecko. 
Wracając- tą  samą drogą do Polski tego

samego dnia wieczorem spotykamy tensam wi­
dok. Tylko namiot jest ściągnięty i zmieniony 
n a  coś w rodzaju hamaka... Małe dziecko już 
śpi!

Szybko mijamy wsie i miasteczka orawskie. 
Trsztena, Twardoszjm, Oravskv Podzamok, Ku 
bin i powtarzają się nazwy toikiiie, jak Głęboka, 
Długa i t, p. .Jedziemy wzdłuż Orawy, przeci­
nam y ją parę razy. Szosa pierwszorzędna, mo­
sty nowe, żelazne lub kamienne. Okolica ma­
lownicza. Co chwila- jakiś nowy uroczy widok 
wyrywa wyrazy głośnego podziwu. Jak iś  za­
mek w pólzniszczony —  jakiś za k rę t  rzeki wyra i 
jającej -górę (coś w rodzaju „przełomu” Dunaj­
ca)... W przejeździe przez te  wsie i miasteczka 
orawskie uderza- nas częsty na, szkołach napis: 

Rimsko Katolicka szkoła".
—  O utrzymanie tych „R. K." —  objaśnia 

nas Ks. Macha-y —  walczy Ks. HI inka i jego 
obóz. Jeden  z paru punktów jego programu po- 
lityczno-religijnego...

Syci wrażeń krajobrazowych, po 5 godzi­
nach drogi, wjeżdżamy do Rużomberku po sło­
wacku: „Rużomberok” od niemieckiego „Rosen 
berg“, czerwona góra). Miasto wita nas przybra­
ne odświętnie (oczywiście ku czci swego pro­
boszcza, jubilata Ks. Hlinki). Domy obwieszone 
flagami narodowemu. —  na ulicach nastrój «wią 
fceczny. Ludność w ita  serdecznie „braci Pola­
ków", którzy przybywają złożyć hołd patriar­
sze słowackiego narodu. Ks. JHince. Zmierza­
my na- „farę” . Ku najwyższemu zdziwieniu kon­
statujemy, że nie tylko Kraków pamiętał o ju 
bileuszu Ks. Hlinki. Jest- delegacja z Katowic 
(p. p. wicemarszałek Sejmu śląskiego Dąbrow­
ski, pos. Przybyła i prof. Ligoń), jest. i i  Po­
znania- (Ks. prał. Bross, dyrektor Naczelnego 
Instytutu Akcji Katol.. — Ks. prał. Biłko. se­
kretarz jen. Związku Katol. Stowarzyszeń Mło­
dzieży, — p. Kisielewski, redaktor  „Tęczy" z 
małżonką).

Nie jest łatwo złapać Ks. Hiiuke w tym 
dniu. Obraduje klub parlamentarny jego stron­
nictwa, t. zw. ludaków. Decyduje o sprawach 
doniosłych dla republiki i dla Slowaczyzny. — 
o współpracy z Czechami. Ks. Hiinka niesie 
na swych barkach polne brzemię odpowiedzial­
ności za działalność partji. W tych warunkach

nie pozostaje nic innego, jak —  czekać rier- 
pliwie.

W jaką godzinę potem wreszcie możemy 
się spotkać z tym patrjarchą Słowaczyzny. 
Kończy się obiad wydany przez klub parlamen 
ta m y  „ludaków” . Podchodzimy do stołu. Witają 
nas okrzyki zebranych na cześć „Polski katoli­
ckiej” —  wita Ks. Hiinka. W imieniu Polaków 
przemawia Ks. pral. Bilko. Podkreśla, że przy­
bywamy nie dla brania udziału w politycznem 
zebraniu. Chcemy złożyć hołd bojownikowi sło­
wackiemu o prawa religijne i narodowe. Odpo 
wiada Ks. Hiinka.

Postać imponująca f charakterystyczna. 
Wysoka i  szczupła. Chudą twarz prześwietla 
wewnętrzny og-ień. W oczach czają się iskry 
jakiejś wielkiej miłości i entuzjazmu. Zapalają 
się i buchają płomieniem, kiedy mówi. Starcze, 
chude, ręce podkreślają ważniejsze moment,y 
przemówienia. Stoję blisko niego i słucham. 
Rozumiem każde słowo. Wczuwam się w świat 
myśli tego „wodza narodu". „Słowaczyzna" i 
„katolicyzm” — powtarzają się ciągle. A teraz 
i ..Polska". Mówi, jak  nam Słowacy są wdzię­
czni za to, że jesteśmy katolikami, — i za to. 
c-ośmy im dali, cierpiąc w trakc-ie niewoli. „U- 
twierdzaliście i umacniali w nas — mówi — 
nasze narodowe i religijne dążenia"... Krótka 
ta scena kończy się ogólnym entuzjazmem.

Ale —  cóż to? Z ulicy słychać jakiś hałas, 
jakiś śpiew. W ypadam y ku oknu. Na ulicy 
stoi grom ada chłopów słowackich z okolic 
Trenczyna. Ze sztandarem, ze śpiewem przystę 
pują pod okna „Kultumego Domu”, w którym 
jesteśmy... Uśmiechamy się wzruszeni, gdy ci 
prości ludzie miłość swoją dla sędziwego Ks. 
Hlinki manifestują śpiewając ludową piosenkę, 
zaczynającą się od słów:

„Stary  nasz, s ta ry  nasz,
Sędziwą głow ę masz!"

Dziękuje im Ks. Hiinka. Mówi o ciężkiej 
pracy n a  roli, o pługu i bronie, o Słowaczyż- 
nie i o Kościele. Mćwi cicho, odważając każde 
•słowo, broniąc się najwyraźniej przed przeja­
skrawieniem faktów... Wśród okrzyków na je ­
go cześć kończy się przyjęcie delegacji.

Mamy jeszcze kilka godzin cz-asu. Poświę­
camy je na  oglądnięcie miasta. Je s t  piękne, 
czyste, i —  wesołe. Ludność pozdrawia nas, 
jak najmilszych gości. Je s t  to objaw — rados­
ny dla nas —  pogłębiania się ; wzrostu sympa- 
tyj dla Polski. Dowiadujemy się, że Słowaczyz­
na jest ogarnięta prądem polonofilskim, Spon­
tanicznie w yrasta ją  kółka, polskie, wśród inte­
ligencji i wśród młodzieży. Książka polska s ta ­
nowi najpiękniejszy podarek. Polska pieśń roz­
brzmiewa gnieniegdzie naw et w kościele. —  
Ksiądz słowacki jest „Polakiem z ducha",

O godz. 4 popołudniu odbywa się zgroma­
dzenie polityczne „ludakćw” z udziałem Ks. 
Hlinki. Dalecy od uprawiania polityki wstrzy­
mujemy się od udziału w zgromadzeniu. Do­
wiadujemy się jednak o pewnym fakcie, który  
daje miarę popularności Ks. Hlinki n a  Słowa- 
czyźnie. Na zgromadzenie przybył jeden z pa 
storów Iuterskich. Mówi o zasługach' Ks. Hlin 
ki. Przechodzi potem do roli katolicyzmu w 
świeci.e. Wśród oklasków mówi o potrzebie 
skupienia się wszystkich żywiołów dokoła ,,Rzy
«*l! ł^  Vł/iVT7 iń r lń n  •n-r fei? eiłt-rrrś T ?  i . .*  ł__S

S k ła d a m  
w a n ie  P a n u

P o d a t k o w a n i e .
n a j s e r d e c z n i e j s z e  p o d z ię k o -

Dr. Karolowi Reichowi
e k a rz o w i  w K ra k o w ie  za  J e g o  s z l a c h e tn e  
s e rc e  i s e r d e c z n ą  o p ie k ę  z j a k ą  d o  o s t a ­
tn ie j  chw ili  o ta c z a ł  m e g o  u k o c h a n e g o  O jca

ś .  p. Dr. Tadeusza Kwiecińskiego.
B ó g  Ci z a p ła ć  za  k i lk u le tn ie  t r u d y  i p o ś ­

w ię c e n ie  z ja k im ,  S w ą  w ie lk ą  w ie d z ą  le ­
k a r s k ą ,  k o i łe ś  c i e r p ie n i a  m e g o  d r o g ie g o  
Z m a r łe g o .  —

Dr. Zdzistaw Kw ieciński 
z Rodziną.

mu”, k tó ry  jeden w tej chwili reprezentuje kul­
turę ogólno-ludzką.

Przychodzi jednak chwila, odjazdu. Żałuje­
my, że nie możemy wziąć udziału w głównych 
uroczystościach w piątek. Ma być  biskup spis­
ki. ks. W ojtaszak i mają być delegacje wszyst­
kich wsi słowackich. Ale trudno- Trzeba odjeż­
dżać. Odprowadzani okrzykami na cześć Polski 
opuszczamy piękny ..Rużomberok” . uwożąe w 
duszy wspomnienie tęgo starca, który — jak 
to któryś ze Słowaków pięknie powiedział — 
w swem sercu mieści wszystkich Słowaków, j 
który jest nawzajem w każdem sercu słowac­
ki Oni.

KS. JAN PIWOWARCZYK.

dochodzenia wykazały straszną, zbrodnię P etry .  
makowej, k tóra  chcąc odziedziczyć 20-morgo. 
wy m ajątek swych dzieci, (sama posiadała 10 
morgów) postanowiła je zamorzyć głodem. Do 
ciemnego chlewika zaniknęła 20-letniego syna, 
umysłowo chorego i jego to niesamowite krzy­
k i słyszeli letnicy. Gdy policja otwarła drzwi 
komÓTki, wyszedł z niej nagi i chudy jak  szkie 
le t człowiek, k tó ry  kilka miesięcy przeleżał na  
gnoju. Chorą 28-Ietnią córkę umieściła wyrodna 
matka pod okapem, gdzie wycieńczona z głodu 
przeleżała całe lato, straciła mowę i tylko ge­
stami może się porozumieć. Najmłodszą 9-letnią 
córkę umieściła Petryn iakowa n a  wiosnę w po­
lu pod t. zw. „pryspą", gdzie dziecko przeby­
wało samo dzień i noc. Obecnie dziewczynka 
ta jest tak ciężko chora i prawdopodobnie nie 
uda się utrzymać jej przy życiu.

Potworna, zbrodniarka nie okazuje żadnej 
skruchy i butnie powiada, że dzieci są jej w ła­
snością i miała prawo traktować je, jak  się jej 
podobało. Policja aresztowała potworną matkę,, 
a dziećmi zaopiekowali się sąsiedzi.

Złoto posła Idzikowskiego.
Śledztwo w sprawie afery b. posła Idzikow­

skiego i b. naczelnika Michalskiego postępuje 
szybko naprzód. TYladze śledcze zdobyły obfity 
materjał obciążający. W  mieszkaniu posła Idzi­
kowskiego znaleziono ukry te  wielkie sumy go. 
tówki. Między innemi ujawniono 3.000 rubli 
w złocie, 8.000 zł. banknotami oraz weksli na
20.000 zł. z krótkiemi terminami. Łączna w ar­
tość znalezionych pieniędzy i obligów wynos!
40.000 złotych.

Skazanie defraudantów z Banku Handl.
We czwartek .popołudniu zapadł wyrok  w gło 

śnym procesie o sprzeniewierzenie n a  szkodę 
Warszawskiego Ranku Handlowego Oddział 
w Poznaniu. Mocą wyroku główny oskarżony 
Wróblewski skazany został na 5 la t  więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego. Drogiego oskar 
-żonego Szymańskiego sąd skazał n a  2 la ta  wie. 
zienia z cześciowem zaliczeniem aresztu śled­
czego, trzeciego zaś .Jurdzińskiego n a  półtora 
roku więzienia z zaliczeniem aresztu. Oskarżona 
Michałowska skazana została na  3 lata więzie­
nia s nakazem natychmiastowego jej areszto­
wania. Żonę Wróblewskiego Wandę uniewin­
niono.

mwjm

Zbrodnia matki, eheiwe} dziedzictwa 
dzieci.

Letnicy z Kosowa, przejeżdżający przez 
Roztoki, wstąpili na mleko do Je.łeny Petry- 
niak. W chacie posłyszeli jakieś niesamowite 
krzyki których wieśniaczka nie chciała w y thu  
maczjrć. Doniesiono o tern policji, a wszczete

PUŚCIŁ FAŁSZYWYCH WEKSLI ZA 2 
M1LJONY. Sąd okr. karny  w Łodzi skazał zna. 
nego na terenie Lodzi i Piotrkowa przemysłów 
ca i kupca Pereca Kohna na d w a ' i  pół roku 
więzienia za fałszowanie weksli. Perec Kohn 
zmuszał swych pracowników do żyrowania tych 
weksli i zaspokajał niemi należności za towar. 
Wyrządzone przemysłowcom łódzkim szkody 
sięgają 2 milionów zł. Kohna Sąd polecił n a ­
tychmiast. aresztować a niebawem będzie on 
miał dalsze procesy karne.

PO RAZ DRUGI SKAZANY NA KARĘ 
ŚMIERCI. Przed Sądem przysięgłych w Stani­
sławowie odpowiadał Karol Leszeznk za zamor 
dowanie Fedora Kniaziowicza. Leszezuk, idąc 
ze Stanisławowa do Solotwitiy do siostry, spot­
ka! po drodze jadącego furą. odda.wna znanego 
mu Kniaziowicza i prosił go o zabranie na wóz. 
W drodze Leszezuk zamordował woźnicę. Po 
rozprawią zapadł wyrok, skazujący Leszczuka 
na karę śmierci. Skazany odwołał się od tego 
wyroku do Sądu Najwyższego i  w środę b. ty ­
godnia odbyła się ponowna rozprawa przed są­
dem przysięgłych, po której drugi raz zapadł 
wyrok śmierci. ć?

- X X -
—■ W; Chorzowie zmarł w  szpitalu Jćze? 

Małajka. dziewiąta ofiara tragicznego wypadku 
na hałdzie szybu Klara.
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X  c a l z & a  Ś w i n i a .
Delegacja polska w drodze na Kongres 

w Buenos Aires.
Dnia 22 bm. przybył na sta tku włoskim 

.Oceania-4 ks. kard. prymas Hlond wraz z ks. 
biskupami Okoniewskim. Kubiną i Radońskim 
do Neapolu. Tutaj ks. prymas oddal czeSe krwi 
św. Januarego, której Suclwwny stan trwa przez 
ealą oktawę, odwiedził ks. kard. Wcalesiogo i 
kUę.ży Salezjanów, oraz pospieszył do Matki 
Roskiej Cudownej w Pompei, do głośnego we 
Włoszech nnicjsca p i i * 1 g r z v i n k o \ve.g o. W tym 
czasie zaokrętowała sio druga grupa pątników, 
przybyła z pielgrzymką polską na uroczystości 
ku  czci św. Januarego.

Przed godzina 3. przybył na s ta tek  areyb. 
neapolitański kard. Asoalosi. bv pożegnać 
swojego dostojnego brata w purpurze. W przy­
stani czekał na odejście parowca, udzielając 
wszystkim podróżnym areypasterskiego błogo­
sławieństwa.

Delegacja polska na Kongres, składająca 
się z dwunastu o>ób. pod przewodnictwem Pry­
masa Polski, składała się z przedstawucięli du­
chowieństwa i świeckich. Nie brak też przedsta 
wieieli kobiet, reprezentowane są wszystkie 
lia-s/.e dzielnice.

W najbliższych dniach statek zatrzyma się 
w dwóch portach hiszpańskich: w Barcelonie 
i Almerji. skąd część podróżnych nie omieszka 
zapewne zwiedzić Montserrat i Grenady. (KAP*.

Zgon Belga, ofiarnego obrońcy emi­
grantów polskich.

Polskie wychod/.two w Belgji 7. żalem przy­
jęło wiadomość o śmierci dr. Ferd. Mallieuy 
długoletniego ławnika Leodjum, jednej z naj­
piękniejszych postaci belgijskich, mających 
styczność z emigracją polską.

Dr. F. Mailleux jeszcze przed wojną zetknął 
cię z naszcin wychodżtwem i stale wśród niego 
przebywając nauczył się języka polskiego. Pro­
wadząc kancelarję adwokacką zasłynął 011 po 
sądach jako obrońca Polaków, przyczein obro­
ny tej podejmował się niemal zawsze bezpłat­
nie. Przed wojną w związku z tein, iż dr. Mal- 
Iieux bronił niemal zawsze naszych zbiegów po. 
litycznych, naraził się 011 ambasadzie rosyjskiej 
wr Brukseli, która interweniowała w związku 
z tem u rządu belgijskiego.

Po wybuchu wojny dr. Mnillieux nie przer­
wał swoj działalności i w czasie okupacji nie­
mieckiej znów bardzo często występował w 0- 
bronie Polaków. Jako gorący patrjota belgijski 
narazi! się on jednak niemieckim władzom oku­
pacyjnym i został wtrącony do więzienia, gdzie 
podupadł na zdrowiu. Długotrwałe więzienie by 
ło też jedną z głównych przyczyn przedwczes 
nej jego śmierci.

Bral on żywy udział w belgijskiem życiu 
polityczno społeeznom. Posiadał order Polski 
Odrodzonej i najwyższe odznaczenia belgijskie 
i  francuskie.

Wizyta króla Aleksandra w Sofji.
We czwartek o godz. lG-ej przybyła do So­

fji królewska para  jugosłowiańska w towarzy­
stwie ministra spraw zagranicznych .Tewtirza i 
świty. Królestwo jugosłowiańscy powitani zo­
stali na dworcu przez króla i królową Bułgarii, 
ks. Cyryla, księżniczkę Ettdcksję, rząd w peł­
nym składzie oraz szereg oficjalnych osobisto­
ści. Powitanie miało charakter bardzo serdecz­
ny. Królestwo jugosłowiańscy udali się nas tęp­
nie do rezydencji bułgarskiej pary  królewskej 
Wranja. gdzie zamieszkali. Podczas przejazdu 
przez ulice Sofji tysiączne tłumy mieszkańców 
zgotowały gościom serdeczną owacje.

O d  s o b o t y  d n i a  29 b .  m .  ^  k i n o t e a t r z e  „ J I b b o U o u

WIOSENNY WALC
Rozkoszna wiedeńska komedja muzyczna, w języku niemieckim!

Szampański r o m a n s  p e łe n  humoru 
i subtelnej pikanterii! Wiedeń miasto 
marzeń. miłości, śpiewu, i zabawy. 

Wiednia upojne inelodje! — Wiednia urok i r./.ar! — Muzykę do tego czarownego romansu 
skomponowali: JAN i OSKAR STRAUSSOWIE. — W glńwnaj roli: słynna śpiewaczka opery

Adeie S zokę  S zaka l i  ora; n l Ż U ' vt' Oskar  Kar lweis
I H anc  TłuPlid ^ealizowaf znany reżyser PAIJL F E .1 O S Film najnowszej czulowej pro
I liflllo I łbn ily  ćlaŁceji austraukiej! Wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne aż do odwrolani«.

Otatnis poranki  z f i imu
W sobotę dnia 29 bm. o godz. !

„ W E S O Ł A  Z U Z A N N A "
pop. W niedziele dnia 30 bm. o godz. 10 i 12-te.j przedpot. 
Ceny miejsc od ad jjosz.y.

m sm m m sm

żliwa. NTie na rzeźbie samej wyczerpuj# się
wszakże rola O. Efrema. Jako  malarz ma jesz­
cze do powiedzenia drugie tyle w stronie kolony 
stycznej płaskorzeźb. I tuta j potrzeba naprawdę 
wiele artystycznego tak tu  i umiaru, aby  strona 
malarska nie zatraciła rzeźbiarskiego charak te­
ru reljefów. Obecnie jest O. Efrem w trakcie 
polichromowania płaskorzeźb w prezbiterjum, ‘ 
pomaga mu w tem swoim doświadczeniem prof. 
Jan Rutkowski, znany restaurator i wytrawny 
znawca technik malarskich.

Pierwszy etap tych prac zakończy się nie- 
I ba woni, gdyż O. Efrem powraca do swego kla- 
5 sztoru w* słonecznej Italji. Resztę tych monu- 
j  mentalnych prac wykona się po powrocie jego 
j w przyszłym roku.

BCsSgię szwedzki isrzy kierownicy samochodu 
p a n c e r n e ^ © .

Zdawałoby się. że Szwecja, której nikt nie zagraża, nie weźmie udziału w gorączce zbrojeń, 
jaka  ogarnęła świat. Przeczy temu fakt, że Szwecja ostatnio co raz więcej interesuje się zbro­
jeniami innych państw, biorąc je za wzór dla siebie. Na fotografji widzimy syna następcy 
tronu szwedzkiego księcia G ustawa Adolfa przy kierownicy nowego typu samochodu pan­

cernego. Zdjęcie wykonano w czasie ćwiczeń wojennych.
» • ‘ ■" al ś

Nowe płaskorzeźbi w katedrze poznańskiej.
Twórcą O. Efrem, zakonnik z Assyżu, polak i Wielkopolanin, autor monumentalnego pomni­

ka kardynała Merciera.

YV gnieźnieńskiej katedrze prowadzi się pra­
ce nad przyozdobieniem ścian nawy główniej. 
Puste  dotąd płaszczyzny pod arkadami p o k ry ­
wają zwolna płaskorzeźby dłuta O. Efrema ze 
scenami z życia św. Wojciecha. Gorliwy opie­
kun katedry  i inicjator wielu prac nad jej od­
nowieniem, dokonanych w ciągu ostatnich lat,  
ks. biskup Laubitz oddawna. przemyśliwał nad 
odpowiedniem ozdobieniem świątyni, która do­
tąd miąia nieestetyczną sztuczną marmoryzneję. 
Dzięki ks. prymasowi Hlondowi udało się do 
pracy, nad przyozdobieniem świątyni pozyskać 
ar tystę  malarza i rzeźbiarza O. Efrema, zakon­
nika. Polaka, i Wielkopolanina z Keyni, obecnie 
przebywającego w Assyżu. Utalentowany ten ar 
lysta wstąpił do klasztorni 0 0 .  Kapucynów w 
Belgji. mając już za sobą sludja artystyczne, 
które uzupełnił jako zakonnik w Bmtronie i Lo- 
wanium. Obdarzony przyjaźnią kardynała. Mer 
e ie ra ,  zyskał sobie dzięki niestrudzonej pracy

rychło uznanie i po śmierci tegoż kardynała, 
przypadło polskiemu artyście w udziale stworze 
nie monumentalnego pomnika tego wielkiego 
kapłana patrjoty.

0  pracach O. Efrena pisze Dziennik Po 
znański” :

Może nikt inny bard/dej nie nadawał się do 
stworzenia płaskorzeźb w katedrze, jak właśnie 
O. Efrem. Prostota stylu monumentalności uję­
cia kompozycji, a przedewszystkiem nawskróś 
kościelny charakter jego utworów daje mu spe 
cjalne warunki dla stworzeniu tego dzieła. —  
Umieszczone wysoko, bo nad arkadami w n a ­
wie głównej, wielkie, dochodzące do 18 mkw., 
kompozycje, trak tow ane są jako bardzo płaski 
reljef i mają być polichromowane w dysk rot-

( R a d j o .

GNIEZNO STOLICA PRYWYSOW. Odczyt
prof. .lana Kilarskiego ż cyklu ,.Miasta i mia­
s teczka poLkie" zobrazuje radiosłuchaczom hi­
storię Gniezna. kt-órp było ‘kolebką P aństw a 
polskiego. Do dziś dnia dominuje nad niem wy 
smukła wieża Katedry Prymasowskiej,  przypo­
minająca hiistorję 72 arcybiskupów. T u ta j  też 
przechowują się wspomnienia o męczenniku św. 
Wojciechu, i o bardziej świeżom męczeństwie 
dzieci wrzesińskich, bowiem z dworca, gnieźnień 
skiego w o-7.ta ich cala gromada wraz z rodzica 
mi, aby w Sądzie Okręgowym doznać „sprawie 
dliwości pruskiej" za zbrodnię polskiego pacie­
rza. Odczyt ten nada rozgłośnia poznańska w 
sobotę dnia 29 września o godz. 19.20.

KAZIMIERZ BROŃCZYK PRZED MIKRO­
FONEM. Znany poeta i dramaturg, autor „Rej­
tana’1 i „Hetmana Żółkiewskiego''4, prof. Kaz. 
Brońcizyk weźmie udział w zorganizowanem 
przez Polskie Radjo w 20-lecie wybuchu wojny 
cyklu wspomnień wojennych i wygłosi w sobo­
tę, 29 bm. o ogdz. 10.30 pogadankę pt.  „W y­
buch Wojny —  wspomnienia osobiste1'.

„EROS I PSYCHE" DLA SŁUCHACZY 
PROWINCJONALNYCH. Dziś, w sobotę, 29 
bm. o godz. 20.1.7 Polskie Radjo transmitować 
będzie na  wszystkie stacje regjonalne z w y ją t­
kiem Warszawy inauguracyjne przedstawienie 
Opery warszawskiej „Eros i Psyche1* Ludomira 
Różyckiego. Na transmisjo tej opery dla War­
szawy dyrekcja opery nie chciała się zgodzić, 
przypuszczając, /że .mogłoby Jo  obniżyć frekwen 
cję na przedstawieniach. W eznsfe transmisji tej 
opery na rozgłośnie regjonalne stacja warszaw 
ska nadawać będzie normalnie program sobotni, 
na k tóry złożą się: o godz. 20.15 koncęrt mu­
zyki lekkiej, dziennik wieczorny, audycja „ J a k  
pracujemy w Polsce”, o godz. 21.15 koncert po­
pularny pod dyrekcją Ozimińskiego — i muzy­
ka taneczna z płyt gramofonowych. Po transmi 
sji opery — około godz. 23.15 —  na wszystkie 
stacje Polskiego Rad,ja nadaną zostanie audy­
cja „Loży Szyderców” .

Z powodu transmisji opery „Eros i Psyche** 
wycofana została oczywiście z programu radjo- 
wego dawniej projektowana transmisja opery z 
Rzymu —  „Miłość Trzech Króli” .

-  —oo-------
Programy stacyj radiowych.

Niedziela, 30 września.

Kraków, (301.3 m.) G.: 9.00—10.05 Audycja 
poranna z Warszawy i Lwowa; 10.05 Nabożeń­
stwo z Poznania; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
7. wieży Mar.jackiej; 12.03 Transmisje z W ar­
szawy; 12.05 „10 miitmtt o teatrze” ; 12.15-—
14.00 Transmisje z Warszawy i .  Poznania; g.

nym tonie gobelinów. Rzeźbiarz ten, pracujący [ 14.00 Płyty; 15.00 Transmisja z Warszawy; g.
za „Bóg zapiać", wkłada w pracę całą silę sw e! 15.15 Płyty; 15.25 Transmisja z Warszawy; g.
go zapału, tworząc dosłownie od świtu do nocy. 15.35 P ły ty ; 15.45 Odczyt p. t. „Napoje kofei-
A praca jego bardzo jest odpowiedzialna i ucią

Ruch wydawniczy.
KS. MARCIN ROLEWSKI: „Świątobliwa

królowa Polski, Jadwiga’1.
Kult dla królowej Jadwigi i wznowione 

obecnie prace około piocesu beatyfikacyjnego 
Jadwigi, przyczyniają, się do wzbogacenia lite­
ratury  bistorji tej postaci. W szeregu publik,ucyj 
naukowych, opartych na źródłach i nowych do 
kumentacli znalazło także miejsce popularne 
opracowanie czasów i postaci królowej Jadwig: 
przez ks. Marcina Role w-ki ego. pt. ..Świątobli­
wa królowa Polski. Jadwiga" (Katowice 1934';. 
Autor oparł swoje piękne opowiadanie po więk­
szej części na źródłowych pracach Długosza i 
Szajnochy. Ustępy cytowane z prac tych histo­
ryków są doskonalą naukową podstawą dla 

‘ks:ążeczki ks. Rulewskiego, ponadto autor w y­
czerpuje w niej najnowsze zdobycze naukowe 
prof. J. Dąbrowskiego i Strzeleckiej, sięga do 
opowiadania o Jadwidze ks, biskupa Bandur- 
skiego i do publikaeyj Prochaski. K. Moraw­
skiego, O. Gałeckiego, Keiloga i inneclr. Ksią­
żeczka o królowej Jadwidze ks Polewskiego, 
napisana rzeczowo i przy-U pnie. ladrre ilustro­
wana. trali niewątpliwie do szerokich sfer mlu- 
dzieży polskiej.

„SŁONKO*’. Ukazało się nowe pismo dla niem konfliktów dramatycznych (Zofja —  Ofi- 
ilzieci ..Sionko”, przystosowane do wieku o d ,ce r  iegjonowy — Oficer rosyjskiej piechoty), 
lat 4 do 8. ..Sionko'* jest urozmaicone w treści, Sztuka Rajmunda Bcrgela, napisami pięknym 
wesoło i bardzo przystępne. Strona literacka i . wierszem, posiada sceny wzruszające, momenty

rafiezna stoi na wysokim poziomie. Pismo jest 
bogato ilustrowane wszystkie obraz,ki koloro­
we. ..Sionko” redaguje Janina Pornzińska. —
Adres Redakcji: Warszawa, ul. Smolna 7. —
Konto w PKO 29.280. — Prenumerata wynosi 
1 zł. miesięcznie.

RAJMUND BERGEL: „Z trudu naszego i
znoju4’. Dramat, Wydawnictwo ...Michanneum1’ 
w Miejscu Pia-lowein. 1934.

Poeta liryczny i znany czytelnikom naszego 
piMiia krytyk, p. Rajmund Bergel, wydał epi­
zod dramatyczny pt. ..Z trudu nuszego i zno­
ju". Jest to obraz sceniczny w trzech odsłonach 
osnuty im tle walk 2 pułku Legjonów polskich
0 Solotwinę. w* dniach IG i 17 lutego 1015 roku.
Zasadniczym motywem sztuki .jest przerzucie 
bliskiego pnw-lania polski i dlatego główna
1 iwa ca czytelnika skupia się na postaci Zofii, j O pewnej młod/.ic.ńeze: manierze Mickiewicza 
która (jak Mnrja w ..Warszawiance” Wyspiań- W. Weiutrruiba. —  Jeszcze o mickiewiczow­
skiego) jest przewidująca. Odsłona pierwsza. <kiem „gadaniu” 5. Pigonia.
posiadająca, najwięcej nerwu scenicznego, utrzyj Przypomnieć należy, że Min. WR i OP pole- 
nnije czytelnika w dramatycznym -napięciu. — eilo czasopismo ..Język Polski44 jako wyuawr.ic 
Odsłona druga jest żywym i pełnym akcji obra Iwo pomocnicze, polecone dla nauczycieli w 

1 zem walk o Solotwinę, a trzecia — rozwiąza-, szkołach wszelkich typów.

liryczne i ustępy pełne szlachetnych uczuć pa­
triotycznych. które od pierwszej do ostatniej 
sceny przewijają się przez dramat, wypowiada­
ne przez usta Zofji — głównej postaci drama­
tycznej.

JĘZYK POLSKI. Ukazał się numer XIX cza 
sopisma „Język Polski4’, poświęcony językowi 
Adama Mickiewicza. Na wstępie zeszytu czyta­
my, iż Towarzystwo Miłośników Języka Polskie 
go ofiarowuje go uczestnikom U Miedz,marodo 
wego Zjazdu Slawistów, odbywającego się w 
Polsce w setną rocznicę ukazania się Pana T a ­
deusza. — Omawiany numer „Języka  Polskie­
go11. datowany wrzesień— październik 1931 r. za, 
wiera: Z zagadnień języka Mickiewicza K. Ni- 
L>ełia. —  Na marginesie autografów „Pana T a ­
deusza'1 S. Pigonia z uwagami K. Nitscha. —

nowe1'; 16.00 Transmisje z  Warszawy; 1G.4Ó 
Opowiadanie dla dzieci; 17.00 Transmisje z 
Warszawy i Poznania; 19.45 Program na dz. 
nast.; 19.50 Transmisje z W arszawy j Lwowa:
22.15 Koncert reklamowy; 22.30 Monologi w 
wyk. L. Wyrwioza; 22.50—23.30 Transmisje * 
Warszawy,

Lwów, (377.4 m.) G.: 9.55 Zapowiedź pro­
gramu w wyk. „Wesołej Trójki” ; 12.05 „Silv» 
rerum* ’; 12.10 Tygodn. przegl. teatralny; 14.00 
Muzyka przyjemna z płyt; 19.45 Program na 
dzień nast.  i komunik. Malop. Tow. Zachęlv 
do Hodowli Koni; 21.00 „Na wesołej lwowskiej 
fali” : 21.45 Wiadomości sport, ze Lwowa.

Warszawa, (1345 m.) G.: 9.00 Pieśń „Kiedy 
ranne” ; 9.05. 9.23, 9.40 Płyty; 9.13 Gimnasty­
ka; 9.30 Dziennik poranny; 9.50 Chwilka pań 
domu; 9.55 Z a p o w ie d ź  programu ze Lwowa;
10.05 Nabożeństwo z Poznania; 11.57 Sygnał 
czasu z Wars z, Obszerw. Astr.; 12.00 Hejnał z 
Krakowa; 12.03 Wiadomości meteorol.-rolnicze;
12.05 P r z e g lą d  teatralny; 12.15, 13.15 Poranek 
muz. z FiLh. Warsz.; 13.00 Odczyt z Poznania;
14.00 Płyty; 15.00 „Cepami czy maszyną” : g.
15.15 P ły ty  15.25 „Przegląd rynków produk­
tów ro ln y ch 1; 15.35 Pieśni kaszubskie; 15.45 
..Bogactwo w bagniskaeh” ; 10.00 „Cygański 

królewicz*1 opowiadanie; 16.20 Recital śpiewa­
czy; 16.45 Opow. dla dzieci z Krakowa; 17.00 
Koncert Ork. lud. A. Stromberga i Wł. Kaczyń­
skiego; 17.50 Książka i wiedza — O książce 
van Loou‘a — „Człowiek ustokrotniony”; 18.00
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TeaN Wyobraźni z Poznania; 18.45 Życie mło­
dzieży; lft.00 Muzyka lekka; 19 45 Program na 
dzień nast.:  19,50 Feljeton aktualny: 20.00
Koncert wieczorny; 20.45 Dziennik wieczorny: 
50.55 ..Jak pracujemy w Polsce’*; 21.00 „Na 
wesołej lwowskiej fali1’; 21 45 Wied om. sport, 
ze wszystkich rozgłośni p . R. 22.00 „Skrzynka 
poczt, tecłin.“ ; 22.15 Koncert reklamowy; 22.30 
Transmisja z Krakowa; 22.50—23.00 Muzyka 
tan.; 23.00 W iadomości meteor, dla komunik, 
lotn.: 23.05—23.30 D. c. muzyki tanecznej.

Katowice, /395.S In.) G 10.05 Nabożeństwo 
z Kościoła Paraf,j. w Chropaczowie: 12.05 ..Co 
słychać na Śląsku*'; 14.00 Koncert pop. w w , k. 
ork. mand.: 15.25 Skrzynka pocztowa: 22.00 
Porady  radiotechniczne.

Około stu filologów słowiańskich z zagranicy
Drzybyts do Krakowa.

f p o r t .

Drugs lista rekordów sowieckich.
Podaliśmy niedawno rekordy sowiecki® 

w  biegach. Podajemy obecnie najh p ' 7,e wyniki 
Sowietów w skokach i rzutach.

Panowie: w dal zmnj:-ca 3 m. l u  mm. Je- 
sel.jani: panie 2.425 m. Romanowa: wdał z roz­
biegu 7 05 rn. Pienin: panii ‘ 5.S0 aa. Turów a; 
wzwyż zmiejsca 1.525 cm. Gadałow: panie:
1.29 ni. Puszkina: wzwyż z rozbiegu 1.855 cm. 
Rochlin: panie 1 55 Szamaimwa: (rój-kok 14.?45 
cm. Antuszew: dysk 11.15 mtr. l.iccliow: panie: 
39.045 em. Synickaja: kula 14.52 mtr. śzechtel. 
panie: 12,245 cm. Borysnwa.

POLSKA— NIEMCY W BOKSIE.

Przygotowania o rg an i /ac i jn)' dó międzypnii 
ł twowego mecz.u hnksjjp-k.iFgo Polska -Niem­
cy. k tó n  odbędzie się dcfiniTywn.o w Essen 
dnia. 23 listopada 1). r., przeprowadza Poli/.ei 
Sport Y&r.cin w Kssen.

Mecz rozegrany bedzi, budź w liali w y s ta ­
wowej miasta, badź też w cyrku llagenbccka.

Przed meczem z Polska reprezentacja Nic- 
miee rozegra dwa 'potkaniu ni:ędzvpaiist’.v we: 
w Norymberdze 7. reprezentacja Wągier, oraz 
w Fnrdze z Czechosłowacja.

 no-------
PODGÓRZE— WISŁA, ciekawe spotkanie 

ligowe rozegrane zostanie w nadchodzącą nie­
dziele o godz. 3 popoł. na boisku M isly.

t . O  t t l E f f f i w

m  .W r

Sobota 29: Michała arahan. i wszystkich Ar­
chaniołów, Gudelji.
Wschód stolica 5.32, zachód 17.20.
DługrośH dnia 11 godzin i 32 mm.

Niedziela 30: 19 n o Z i e 1. Ś w. Hieronima d. K. 
i Zofji.
Wschód słońca 5.34 zachód 17.18.
Długość dnia 11 godzin i 28 min.

 g o n ------
n a  WCZORAJSZYM TARGU p k y o m  za 

mleko niezbier. litr 0.16—0.20, śmietana 0.80— 
1.20. śmietanka. 0.50—0.60, ser zwyczajni- kg. 
0.60— 0.80, masło deserowo 2.10—2.60. zwy­
czajne 2— 2.20. jaja świeże sztuka 0.06— O.OS. 
7,iemniaki kg  0.07—0.08, buraki 0.08— 0.10, 
marchew 0.07—0.10, cebula 0.14— 0.18, pietru­
szka 0.12— 0.15, seler 0.14—0.16, pomidory 
0.25— 0.35, jabłka kg. 0.20—0.80, gruszki 0.25 
—  1.00, brusznice litr 0.35—0.40. kura sztuka. 
2.50— 4, kaczka 1.50— 2.50, gęsi żywe 3—4.50, 
bite 2.50— 4, indyk i indyczka 3.50—5. kurczę­
t a  para 1.50— 3, karp żywy kg. 1.80—i.90, lin
2— 2.20. szczupak 3.50— l„ brzana i leszcz 3.50 
— 4. wiślane drobne i średnie. 1— IrnO.

NIESZCZĘŚLIWCY UPADEK Dnia 27 bm. 
r» godz. 20-tej, wezwano Pogotowie Ratunkowe- 
do Małgorzaty Szeląg, szum. przy ul. Lwowskiej 
40 k tó ra  przechodząc ścieżką polna. ul. Sarma­
ckiej poślizgnęła się, a upadając złamała nogę. 
P o  opatrzeniu oddano )ą opiece domowmj.

MOTOCYKLISTA WPADŁ NA 9-LETNIE 
GO CHŁOPCA. Dnia 27 bm. o .godz. 16.15 
Chromotowski Maksymilian, Jat 34, żarn. Ptffcf 
ul. Tarnowskiego 10. jadąc motocyklem ul. Wio 
Foką, najechał na Józefa Hellera, la t  9. zam. 
przy ul. Wielickiej 40, wskutek czego HiMer 
dozna! ogólnych komuzji n a  c-ielo. Wezwane 
Pogotowie Piat inkowe przew ozło go do szpi­
ta la  św. Łazarza.

POBITY W SAMO POŁUDNIE. Wczoraj 
około godz. 12 posterunkowy P. P. doprowadził 
na. stację pogotowia Strngalę Józefa- la t  24. 
z zawodu giser, Fabryczna 1 który  podawał, że 
zn=tał pobity przez nieznanych osobników na 
ul. DietlówPkiaj. Strugała doznat głębokich ran 
tłuczonych czofa. Lekarz pogotow. po nałożeniu 
opatrunków skierował go na odd/.iał chirurgie/ 
nv  szpitala św. Łazarzu.

KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Balbina Steif. onn 
przy, ul. Yolnica 4, doniosła organom PP., źe 
dnia 27 bm. dostał się nieznany sprawca do jej 
mieszkania prży pomocy dobranego klucza lub 
wytrycha, skąd skradł torebkę damską skórza­
ną. z zawartością jednej torebki srebrnej, 1 na

J a k  donosil iśm y w nl>. n iedzie lę  n a s t ą ­
piło w W arszaw ie o tw arc ie  II m iędzynaro­
dow ego zjazdu slaw islów  (filologów s ło w iań ­
skich). W dniu  w czora jszym  slnwiśoj pizv 
byłi do u n ik o w a .  Ogółem p r z ib y m  do n a ­
szego miasta  około 200 uczi-srników zjazdu 
w tern około 100 z zagranicy. Przy jechali  
oni w godzinach  po łudniow ych. W -uhmie 
rec ep cy jn y m  dworca- ki-lejowego przy witał 
gości w imienin p. ivojewł odi i p. r ta ro s ty  
k rak .  p. dr. Pożniak. Po nim za iua l  g ios 
rep re z e n ta n t  miasta  dr. R adzyński. J a k o  
r e p n / . e n ta n t  Lniw . J a g .  witał n c z .o im h  p.

dziekan protesor Jachim ecki, w yraża  j;p na 
wstęiiioijswą radość  z Tęgo. że po raz p i e n i ­
sz’. zachodzi w y p a d e k ,  iż. w ita jąc gości za- 
graniczmy-oli p rzem aw iać może po po lsku  
7. toni pr7.ckonaniein. ze w szyscy go rozu­
mieją, Guście zagran iczn i przyy ii ' Iow a  p ro ­
fesora Jach im eckiegO  oklaskam i.

W godzinach  popołnduiow vcli tu zestn icy  
kongresn  H a w is tm w E ebra li  Silę pod B a rb a ­
kanem . skjji, w;vn i ' Z\ l i  grupam i na /.w ie- 
dzanie m iasta . Dzień dzisiejszy p rzeznaczo­
ny 7.0'lal nn obrad i zjazdu, oraz w ycieczkę 
dn W i d u  zki.

Dzis i codziennie w k i noteat rze  dźwiękowym „  % W  8 Y
N iezapom n iany  cd> 
tw d r-ca  „ C Z E M P A “  
g e n j a i n y ,  n a j m ł o d s z y  

a r t y s t a

w  . a i n w s i y n  swym wspaniałym f i lm u  s p .  f.

i 6

J a s k i e  C o o p e r
D Z S i L N Y  C H Ł O P I E C *1

WzruszAące ilzic:e sierollii,,ehlopca-bohatera, który przewędrował cają Amerykę. — Humor- 
S e n ty m e n t !  — Nieprawdopodobne sensacje*.

W  p ro g ra m ie  z n a k o m ite  d o d a tk i d ź w ię k o w e .

•  »

Trzy wj świetlenia * dnie p o w sz id n ie  o godz. W 7 i 9 wieczór, * w nied*i»le i swieta także, 
o godzinie 3 popołudniu. — Ceny miejsc od 50 gr. — Karty zniżkowe na sezon 1931-35 wTv-

'("aje kasa kinoteatru,

Dzitiń obrońuów w procesie o zabójstwo
ś p. Garncarzówny.

P ro c es  m orderców  ś. p. Garncarz,ó\vnv 
m a piv.e4i.hsg' znacznie  szybszy. niż to  liylo 
za p ierwszym  razem  i dobiega końca .  iWosto- 
raj.  w p ią tym  dniu  rozpraw y. zeznaw ał jako  
jeden  z o s ta tn ich  św iadków  M anat, kurnemu
0-dia lżo n y  D oniec ofiarow ał 74 złotych  20 
dolarów ek, oraz dwa zegarki. Y\’a n a t  mlal 
-de. jak w iadom o, z D ańcom  pod kopiec: K o­
ściuszki. 'kam Doniec o d k o p a ł  lup. G dy  w r a ­
cali. Doniec w ynagrodził od w ożącego ich do 
m iasta w ieśniaka złotą  riwudziestodolarów- 
ką. "Wówczas W a n a t  m ia ł  do niego pow ie­
dzieć: „T y frajerze11. Na obecnej rozprawie 
W anat nie przyznaje się do w ypow iedzenia  
w spom nianych słów

Prokurator: Gzy była między panem  a 
D ońcem  ta k a  rozm ow a, że D ońca czeka  
„krawatka"?

W anat: '.Pak. Doniec powie,dzuił mi: ,jn  
ci dałem  te  pieniądze, ale gdy mnie zdra­
dzisz, 10  m nie grozi „krawatka", ale tobie 
w cześniej palnę w leli".

Prokurator: Go to zn&czj . .k ra w a tk a  ?
W anat: Rozm aicie : n iby  szubienica.
P rzew odniczący do adw. Ostrowskiego: 

Ozy pan obrońca ma jaku) p y ta n ie?
O strowski (z obrzydzeniem ): Ja się na 

kraw atkach nie ro/um iem .
P o  przesluc-lmniii p a n i  jeszcze świadków, 

przew odniczący pokazuje D oncow i nóż blu  
sko 30 cm. d ługości, i pyl a się. czyj to był 
nóż i k to  go m iał w ręce.

D oniec: Miał go Schenkirzyk. gdy był 
nachylony nail denatką.

Schenkirzyk: N ie m iałem  tego noża
w ręce!

W  dalszy iii c iągu  rozpraw y obrońey po- 
-dawili szereg  wnioskóy w k tó ry ch  choclzi- 
to m iedz i  innmni o s tw ierdzenie ,  czy oskai 
żeni byli poprzednio karani. Okazało  sio żę 
D oniec był skazany sw ego czasu na 14 dni 
aresztu za obrazę w ładzy, inni nie byli ka­
rani.

Po przerwie p rzew odniczący ;•sędz ia  P i­
larski og łosił pytania dla sędzióiv p rzysięg ­
łych . B y ło  ich razem 12. P o n iew aż .p ie rw sze  
pyf.arTO glówm- łączy  dwa przestępstw a, 
a w ięc zabójstu o i rabunek, prze to  obroim y 
preoz u s ta  m ecenasa  O strow skiego postawili  
wnin.-ek, bv trybunał rozdzielił pytanie g łó ­
w ne na dwa. W nioskow i tem u sprzeciw ił 
się prokurator, a trybunał po naradzie od ­
m ówił żądaniu obrony, stw ierdzając, że oba 
przestępstw a w iążą się śc iśle  ze sobą. — 
O brońca  Ostrowski ośw iadczy ł n a  to. że 
w niesie kasację do Sądu N ajw yższego.

T ry b u n a !  uchw a li ł  nie przyjąć do w ia­
dom ości ośw iadczen ia  mec. O strow skiego  
z zapow iedzią kasac ji ,  g d i ż  procedfira nie 
przewiduje w niesienia kasacji przed ivyro- 
kiem , oraz z tego  powodu, ze od uchwał 
trybunału n ie m ożna wnosić kasacji.

Obrońca O strowski wniósł -wobec tego
0 dodanie dalszych  pytań , k tó re  m ia ly b y  
dać  odpow iedź .  c*y s p ra w c y  nie dokonal i  
*wego czynu  iv s tan ie  ograniczonej poczy  
tałnosci. dalej w stanie s iln ego  w zruszenia
1 czy  zabójstw o ponełniono u m yśln ie. W nio  
sek ten  p o p a r ł  adw. Bartlel /obrońca P>o- 
li rzecs iegok  zaś adw. A schenbrenner (obr.

c lum kirzyka )  za p ro p o n o w a ł  pos taw ien ie  
m rtan ia ,  czy czyn  oskarżonych jest zw y  
kłyin  rabunkiem .

Prokurator nie sprzeciw ił się w nioskom  
o postaw ienie pytań d odatkow ych  co do 
ograniczenia p oczyta ln ości i n ieum yślnego  
zabójstw a za w y ją tk ie m  p y ta n ia ,  czy  spraw ­
c y  znajdow ali sie w  stanie silnego w zrusze­
nia i czy  czyn  ich jest zivykłyin  rabunkiem, 
Na tętn  za k o ń cz y ła  się ro zp raw a  dzisiejsza, 

V\ sobo tę  t ry b u n a ł  odpow ie na wnioski 
obrony, poczem  n a s tą p ią  prz.emówienia p r o ­
k u r a to r a  i ob rońców , w e r d y k t  sędziów  przy 
sięglyr-ij j w y ro k ,  k tó r y  sp o d z iew an y  jest 
na godz. 5 popołudniu .

 on------

szyjnika złotego z brylancikiem. 2 piorśc-irmków 
złotych, 1 złotego zegarka damskiego i l Brosz 
ki złotej, og-óirmj wart około 10(10 zł.

UKRADLI 90 FLASZEK WÓDKI. Sponiug 
Be-ttmmł. wła-ściciel składu w ód 'k  przy u!. '-Y--;r- 
szaw-skiej 15. donió'1 organom PP./ że dnia 27 
tan. o godz. 3-eiej. dokmiano u łamania do je­
go składu prz.ez wyważenie krat w cmnlo. rtupl 
skradziono około 90 flaczek litrowych w -lek 
różnego rodzaju, ogólnej wart, 400 zl. Część 
skradzionych wódek znaleziono w jednym ze 
składów węgla przy ul. Pawiej.

AMATOR ELEKTRYCZNYCH ŻELAZEK. 
Zatrzymano Jarosza Tadeusza, la t  14, bez.miej­
sca zam. za kradzież 2 żelazek ćlektryeznyou 
do prasowania lia szkodę daniny Ryżowej, zam 
przy ul. Karmelickiej 6 śkradz.ione żelazka o- 
debrano i zwrócono poszkodowanej.

NA GORĄCYM UCZYNKU. Aresztowano 
Watom Wawrzyńca, lat 21. bez. miejsca zamie­
szkania, znanego złodzieja na włamaniu w dniu 
27 bm. do mieszkania Ma-rji Przybyło, zam. 
przy ul. Strzeleckiej 11.

■/ -»,V. 1 A, IKlMM-M * | W Y
ZWIEDZANIE STAROŻYTNEGO KOśClO 

LA śś .  JANA CHRZCICIELA 1 JANA EWAN- 
GEL. O R \Z  ZABYTKOWYCH KAAIlENłC I 
PAŁACÓW UL. Ś. JANA z boga ti .n i i  w n ę t r z a ­
mi i d z ie d z iń c am i ,  o d b ę d z ie  się  w -mbotę  29 
bm . j a k o  49 wyc-.ieczka nau k .  T o w .  Miłośników 
K r a k o w a  ]>od kier .  d ra  .J. D o b rz y e ld e g o .  —  
M s t ę p  ] zł,, m ło d z ież  50 gr. Z-hiórk.i o godz .  
3 .3(1 pop. p rzed  k o ść .  św. J a n a .  — W n iedzielę  
w rfizio p o g o d y  o d b ę d z ie  się  wycieczka dn Nie­
połomic. O d jazd  z d w o i ł a  g ł.  o gpdz  14.10, 

POSIEDZENIE KOLA T. N. -S. W. o d b ę rh i  
s ię  w s o b o tę  d n ia  29 bm. o godz .  7 wiecz..  ul. 
G o łę b ia  6 . Na p o r z ą d k u  d z ie n n y m  m. i. s p r a ­
w o z d a n ie  z K o n g r e s u  W iu h o w .  M ora lnego  (re­
fe ren c i  P, W izy t .  B z o w s l '  K.. P ro f .  J a  -iei iaka 
S.. D v r  Mirt-s on a  K j .  W y b ó r  d e l e g a t ó w  na  W al  
ne  Z g ro m a d z e n ie  O k ręg u .

7 A 6 t  s k ł a d k ę  nm.
Arcybiskupi Komitet Ratunitow]!

Podziękowanie.
Z ca łego  serca dz iękuję  w szystk im , któ­

rzy w  mej cieżkie.j żałobie po śnrcrci ś. U 
najdroż 'ZPgo Ojca Dr. Tadeusza K w ieciń­
sk iego  okazali  mi wiele współczucia.

Dziękuję p rzede  wszy s tk icm  Przewieleb­
ne mu D uchow ieństw a, Ks- In fu ła tow i Sl*3- 
p ickiem u Ks. Szam lm lanow i Skoczyiiskie- 
mu, ICs. K anon ikow i Dr. "Niemezyuskiemu, 
Ks. Proboszczowi Sym iorowi orąz Ks. Ks. 
W ikarym  z D ębnik .  Ks. Dr. Szymecziie. Ks. 
P yr.  Borou iczoe oraz OO. R efo rm atom , k tó ­
rzy w iaz  z w ie rn i  m przy jacie lem  znm ilego  
Ks Prof. U. J. Dr. Kaczm arczykiem  na cze­
le. ta k  licznie oddali m em u drog iem u  Ojcu 
os ta tn ią  usługę.

D ziękuję P an u  Dziekanow i R ady Adw o  
kackiej Dr. F ischerow i oraz w szys tk im  K o­
legom \d w o k a to m .  P P . Sędziom i P ro k u r a ­
torom. Kolegom R adnym  jatcoł. K .ó l .  m. Kra­
kow a. 6'hórowi C ecy l jańsk iem u  i Orkióistrze 
U rzędników  iTbczpiec.zalni Społecznej a wrre- 
szcie moim K o ch a n y m  T ow arzyszom  br.cmi 
Z jednoczonym  w Związku Legjonistów  i J e ­
go W ładzom , k tó rz y  złożyli o s ta tn ią  »>,«.«ć 
obrońcy  Żołnierzy L eg jonow ych  w  procc-sie 
w M anna rosz-Szigct.

Bóg Zapłać!

Dr Zdzisław Kwieciński 
z Rodziną.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁO W ACKIEG O .
W sobotę 29 bm. pożegnalny występ M. 

Muszyńskiego w komedji muzycznej ..Domek 
z kart".

Niedziela popoł.: ..Pzkoła podatników”
Niedziela wiedz.: „Migo“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚW IT: Dzielny chłopiec (Jaekie Cooper)
WANDA: Twe usta, kłamią.
VPOLLO: Wiosenny walc.

SZTUKA: Radosna godzina, Miekey Mousg.
UCIECHA: Karioka (Dolores del Rio).
SŁONKO: I . .Halka" Moniuszki z Kiepurą, 

Ił. Flip i Flap w wojsku
FROMIEIś’: ...Madame Butterfly" j Jlelodja 

zapomniana.
ADRIA: ..Scampolo".
BAGATELA: Sekret kobiety, w gl. r. Ire^ 

na Dunne. na scenie ren ja p. t. J a k  za dawnych 
dobrych czasów.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 20 do 30 wrze 
śnią 1934 r. „Królowa Południa££.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie 
dziele dwa filmy: ..100 metrów miłości’1 i ,.Po- 
trokk

-XX-
POŻEGNALNY W YSTĘP MAR.IUSZA MA- 

SzYSSKIEGO. Dzisiaj w sobotę na przedsta­
wieniu popularnem, po cenach zniżonych, w 
komedji muzycznej Oranich.stadt.ena „Domek % 
K art"  po-żogna. się z publicz.nością krakowską 
świetny artysta teatrów warszawskich Marjusz 
Ma-szyimki. Opnrcz znanego znakomitego g o ­
ścia- iv rolach głównych występują pp.: Zofia 
Jaroszewska i K. Wyrwicz-Wichrowski. Tańce 
iv wykonaniu 1. Soboltówny i U. Wojnara.

AIlGO”, komedja paryska A. Achard’a. od- 
tnżona z powodu ostatnich występów Marusza, 
Maszi ńskiego. dana tiędzie jutro w niedzielę 
wieczorem, na przedstawieniu popularnemMpo 
e-enaoh znużonych.

„SZKOLĄ PODATNIKÓW", aktualna ko* 
med.ja I.. Verneuil;a. wznowiona bedzie w nies 
dzielę 30 bm. popołudniu, po cenach zniżonvcb.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i nie­
dzielę niezwykle interesujący film p. t, . .Parto1*4 
przedstawiający brawurowe zdjęcia- walk w  po­
wietrzu. wykonanych przy wspćlpaey lotników 
aiiu rykawkie-Ii. Programu dopełniają Śpiewna 
komedja i filmowy przegląd tygodniowy.

HANKA ORDONÓWNA, niezrównana pieś­
niarka. ulubienica naszej publiczności, wystąpi 
w Krakowie z jednym wieczorem we środę 3-go 
października lir. w Starym Teatrze. Wieczór 
ten. na  którym znakomita, ar tys tka  wykona 
całkiem nowy program, śoią-gnio niewątpliwie 
do sali koncertowej tlmny wielbicieli jej i.iel- 
lciego talentu.

Państwowy Bsnk Rolny dla powodzian.
.D yrekcja  P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o lnego  

Oddział KrnkoiV 'ki chcąc p rzyczyn ić  się do  
ulżenia, p o sz k o d o w a n y m  ofiarom pow odzi.  
uTyasygmoivala. ze -wycłi funduszów  dyspo- 
zyei-jnyel] 1.150 zl. n a  cele po m o cy  dla po ­
w odzian. P rócz te g o  D y re k c ja  pow yższego  
B anku  znd< k la row a ła  utrzym yw anie 70 dzie- 
pou odzian na sw ój koszt aż do czasu, dokąd  
togo będzie potrzeba^



Str. 6. jGŁOS NARODU" z dnia 29-go trz e śn ia  1934 '•Nr 26T

BO referatów wysłuchano w drugim dniu 
zjazdu fizyków.

W  p ią te k  to c z y ły  się w  n w ra ch  U n iw er­
sy te tu  o b ra d y  ATT. zjazrln f izyków  polskich. 
P ra c o w a ły  4 sekcje. Ogółem  w yg łoszono  na  
n ich  ok oło  80 referatów, k tó r y m  przys łuch i 
w ał o się l iczne a u d y to r iu m .

W  sobotę przed południem  uczes tn icy  
z jaz d u  w ezm ą u d > a f  w  dalszych  pos iedze­
n iach  sekcyj.  p o p o łudn iu  zaś u d ad z ą  się do 
.Wieliczki, celem zw iedzenia  salin.

Oookoła zbrodni w kośeiele
w Krzeszowicach.

S ta n  zd row ia  ks. M orajki.  o f ia ry  n a p a d u  
sza leńca  P i s k o r k a  w  kościele  p a ra f ja ln y m  
w  K rzeszow icach  poprawia się z dnia na 
dzień. K s. M o r i jk a  opuści k l in ikę  prof. R u t ­
ko w sk ie g o  za  10 do 14 dni. J e s t  on odw ie­
d z a n y  przez licznych zna jom ych .

W  p ią te k  w y jech a ł  do K rzeszow ic p r o ­
k u r a to r  B oryczko, k tó r y  p rze ją ł  a k ta  sp ra ­
w y  P is k o r k a  od policji.

S p ra w c a  n a p a d u  b a d a n y  będz ie  przez 
zn aw cę  sąd o w e g o  dr. Jan kow sk iego . Pisko- 
rok  cierpi p o d o b n o  na  urojenia prześladow ­
cze, k tó re  s t a ły  się przyczyną, n ie p o c z y ta l ­
n e g o  czynu .

 o o ° ° o o ---------
Oświetlenie elektryczne Aleji 3-go Maja.

W  dniu  w czora jszym  zos ta ła  po  raz  
p ie rw sz y  ośw ie tlona  e lek try cz n ie  w  ob ec n o ­
ści P a n a  P re z y d e n ta  m ias ta  D ra  K ap lick iego  
Al. 3-go Maja. na całe j swej d ługośc i  a  m ia ­
now ic ie  p o cząw szy  od Al. 3-eeli W ieszczów  
aż  do ul.  P ias tow sk ie j .  —  A le ja  t a  zos ta ła  
ośw ie tlona  34 lam pami w ysok ośw iecow em i 
o  sile  300 w att, k tó r e  zaw ieszono  na spec ja l­
n y c h  s łupach  żelaznych .

P rz ez  ośw ie tlen ie  Al. 3-go M aja zos ta ł  
ró w n ież  ośw ie tlony  rów no leg le  do te j  Aleji 
p o ło ż o n y  d e p ta k ,  co zo s tan ie  n iew ątp liw ie  
% u zn a n ie m  p o w ita n e  przez t łu m y  sp a ce ro ­
w iczów. d la  k tó r y c h  d e p ta k ,  s ta n o w iąc y  
je d n o  z g łó w n y c h  miejsc spa ce ro w y ch ,  zo­
s ta ł  obecnie  u d o s tę p n io n y  ta k ż e  i w  porze 
w ieczo rne j  n a  d ługośc i  około  1.700 m.

W id o k  ośw ie tlonej w  te n  sposób  arte r j i  
m ie jsk ie j  p r z e d s ta w ia  sic malowniczo.

Muratorjum dla długów hipotecznych
w ostatniej chwiii przedłużone.

Go jest z oddłużeniem rolnictwa?b a  posiedzeniu  R a d y  M inistrów, k tó re  
odby ło  się w  ub. cz w ar tek ,  ro zp a trz o n o  sze­
reg  p ro jek tó w  rozporządzeń  i w n iosków  p o ­
szczególnych  m in is te rs tw . Al. in. p o s ta n o ­
wiono przedłużyć w ygasające z dniem  1-go  
października b. r. lnoratorjum dla d ługów  
h ipotecznych . AV tym  celu w y d a n y  będzie 
dekret P rezydenta Rzp., zm ien ia jący  u s t a ­
wę z 29 m a rc a  19.33 o u lgach  w  zak res ie  
o p ro ce n to w an ia  i te rm inów  sp ła ty  w ierzy­
telności h ipo tecznych .  —  M ianowicie te rm in  
sp ła ty  kap i ta łu  p r y w a tn y c h  wierzycieli h i­
po tecznych  będzie p rze d łu żo n y  o jeden rok, 
t. j. do dnia 1-go października 1935 roku.

Ogłoszenie za tem  d e k re tu  p ro lo n g u ją c e ­
go m ora to r jum  n as tęp u je  w  os ta tn ic h  n iem al 
godzinach  przed w ygaśn ięc iem  u s ta w y  mo- 
r a to w jn e j .  Kip m ożna  powiedzieć, b y  tak ie  
zw lekan ie  z ogłoszeniem  w ażnych  d la  życia 
g o spoda rczego  za rządzeń  by ło  zjawiskiem  
doda tn iem . Do o s ta tn ie j  chwili t rw a ła  wśród 
sfer z a in te re so w an y c h  niepew ność i dezor­
ientacja co do sytuacji prawej, jaka w y tw o ­
rzy się po 1-szym  październiku. Kie u k a z y ­
w anie  się ża d n y ch  w  te j  m ierze  ofic ja lnych  
a  w cześn ie jszych  w y jaśn ień  n a su w a ło  oba­
wę p rzed  fa ta lnem i n as tęp s tw a m i,  jak ie  m u ­
s ia łoby  p o c iąg n ą ć  n a g łe  m asow e p rze w łasz ­
czenie n ie ruchom ośc i w  razie g d y b y  p ro lon ­
g a t a  nie n a s tą p i ła  i w ie rzy te lnośc i  s ta ły  się 
w ym ag a ln e .  Dziś okazu je  się. że ta s y tu e ja  
nie grozi a w łaścic ie le  n ie ruchom ośc i mogą 
o d e tch n ą ć  z u lgą .  p o zo s ta je  je d n ak  w niosek  
na p rzysz łość ,  że m e to d y  za sk a k iw a n ia  w te j 
dziedzinie n a leż y  u n ikać .

Mimo wielokrotnych zapowiedzi i ogłosze­
nia w prasie sanacyjnej ogólnych tez projekto­
wanego dekretu o o dłużeniu rolnictwa, nie po­
jawiły sic dotychczas oczekiwane zarządzenia. 
W informacjach udzielonych ..Kurjerowi Po- 
rannemn“ tłumaczy to min. rolnictwa p. Po­
niatowski, koniecznością oględnego postępowa­
nia. Dekret pozostawi zresztą szerokie pole 
działania urzędom rozjemczym w całym szere­
gu zagadnień. O samych pracach nad dekretem 
podaje ministerstwo następujące informacje:

..Prace te prowadzone są obecnie równole­
gle na terenie -Ministerstwa Skarbu oraz .Mini­
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych w ści- 
slem porozumieniu z Ministerstwem Sprawiedli­
wości.

Nowy program nddhiżcniown-konwersyjny 
znajdzie swój zasadniczy wyraz w jednej no­
wej ogólnej ustawie, która zastąpi w szerokim 
zakresie dotychczasowe ak ty  prawne, wydane 
w tym samym przedmiocie. Poza tą zasadni­
czą ustawą konwcrsyjno-oddlirżcniową ukażą 
sic przypuszczalnie jako niezależne dekrety. — 
ustawa o Funduszu Obrotowym Reformy Roi 
nej oraz ustawa- o Banku Akceptacyjuym, a 
nadto  może dwie lub trzy inne ustawy, normu­
jące zagadnienie o charakterze bardziej spe­
cjalnym. W ten sposób uda się większa część 
przepisów, mających w przyszłości obowiązy­
wać. skoncentrować w jednym akcie prawnym, 
co da gwarancję .ścisłego zazębienia się róż­
nych zabiegów sanacyjnych '’.

Z z jc ie  ^ ospodcrcie
Podwyżka op łat  czekowych P. K. 0.

Smniejszyla obroty kasowe poczty w nieocze 
kiwanych rozmiarach.

R ada zawiadowcza P. K. O., n a  posiedze­
niu, odbytem w dniu 27 września br. po zała­
twieniu szeregu spraw bieżących, uchwaliła ob 
niżyć z dniem 1 października r. b. stawki Opłat 
7.a czeki kasowe. Obecnie ta ry fa  wynosić bę­
dzie za w ypłaty  do 100 zł. —  10 gr„ od 100 do 
1000 zł. —  20 gr^ powyżej 1Q00 zł. — 50 gr.

Na zmianę stanowis-ka dyrekcji P .  K. O. 
wpłynął fakt niespodziewanego w tych rozmia­
rach zmniejszenia się ruchu kasowego, szcze­
gólnie na  prowincji. Podobno oddziały prowin­
cjonalne i urzędy pocztowe, które dawniej co­
dziennie odsyłały nadmiary kasowe, obecnie 
ciągle żądają zasiłków dla dokonania wypłat.

W ślad za ogłoszonym w swoim czasie na 
tern miejscu okólnikiem ministerstwa skarbu, 
nakazującym unikania wpłat za pośrednictwem  
P . K. O., poszła obecnie i kolej, która nietylko 
zakazała  urzędom stacyjnym przekazywaniu 
codziennych wpływów kasowych przez P. K. O., 
lecz zarządziła wypłatę emerytur kolejowych z 
dniem 1-go lis topada b. r. przez kasy kolejo­
we. Zatem emeryci kolejowi nie hędą więcej 
otrzymywać zaopatrzeń emerytalnych przez 
pocztę.

J a k  wynika z pow., należy się w następ­
nych miesiącach liczyć z większym jeszcze 
spadkiem obrotów kasowy cli p .  K. O., okoli­
czność której Dyrekcja F. K. O. wspomnianą 
wyżej rewizją, taryfy opłat czekowych zamie­
rza przeciwdziałać.

W SZKOŁACH NIE WOLNO ACIĄGAĆ 
ŻADNYCH SKŁADEK.

Ze strony rodziców wpływają skargi do 
władz szkolnych na zbytnie ściąganie od ucz­
niów w szkołach zarówno powszechnych jak i 
średnich składek na różne cele. Wobec tego wy 
dany został okólnik, który przypomina, żc — 
istnieje bezwzględny zakaz urządzania jakich­
kolwiek zbiórek -wśród uczniów za wyjątkiem 
składek na LOPP i towarzystwa popierania bu 
dowy szkół powszechnych. W razie stwierdze­
n ia  niedozwolonych zbiórek, kierownicy szkól 
pociągnięci będą: 'do odpowKlzUtlnośri' dyscy­
plinarnej.

UNIEMOŻLIWIENIE MANlPULACYJ 
ZNACZKAMI STEMPLOWE*!!.

P rz y  emisji nowych znaczków stemplowych 
władze m a ją  n a  oku bardzo licznie ostatnio wy 
daT~a,iące się wypadki uran-a ; używania zuży­

li

Dziś na ekranie teatru świetlnego „ U C IE C H A "  Starowiślna 16,

KARIOKA
Rewelacyjny niebywaiy film

Dolores de! Rio.
Komedia muzyczna i sensacyjna.

W głównych rolach: Gene Raymond, Ginger Rogers. — Karioka: nowe melodie, nowe tańce, 
nowe nigdy niewidziane atrakcje. — Plaże miljonerów. Najpiękniejsze miasto południa. Ro­
mans podniebny. — Tango w klubie lotników,;— Balet. 200 najpiękniejszych kobiet na skrzy­
dłach lecących aeroplanó w. Niebywała, nieprawdopodobnie bogata wystawa. Niesłychane sensacje.

Jak człowiek zwyciężył zły los.
(I). Wyniki gospodarczej działalności czło­

wieka w dużej mierze zależą od pewnego spo­
łecznego i przyrodzonego środowiska, w któ- 
rem ta  działalność się rozw ija. Wpływ ten nie­
tylko może być, ale niestety często i bywa dla 
nas niekorzystny.

Najdrobniejszy ułamek nadchodzącej se­
kundy, każdemu 7. nas może przynieść ciężką 
s tra tę  g-ospodarczą lub niebezpieczeństwo o 
charakterze żywiołowym, które może nietylko 
zniszczyć cały dobytek, lecz n bezpośrednio 
nam samym zagrozić.

Ogień, powódź, grad — otwierają długą li- 
tanję wrogich człowiekowi żywiołów. Nieszczę­
śliwy wypadek, choroba, może niespodzianie 
zapędzić, w położenie bez wyjścia, nietylko sa­
mego człowieka żyjącego z pracy swych rąkj 
lecz i osoby pozostające na jego utrzymaniu.

Ogromna większość bo prawie 2/3 całej lu­
dności jest gospodarczo zależna od osób dru­
gich jeśli uwzględnimy dwa nieprodukcyjne 
okresy w życiu, jakie stanowią, dzieciństwo i 
starość.

To też słusznie jeden z teoretyków, takie 
..masowe niebezpieczeństwo bytu” określa ja ­
ko charakterystyczną cechę współczesnego 
ustroju.

A jednak spryt ludzki łącznie z samozacho­
wawczym instynktem, ukuły broń człowiekowi 
nawet i przeciw losowi. Zamiast z biernem pod­
daniem się czekać na szczęście mające mu 
przynieść straty, człowiek zbuntował się prze­
ciw nieszczęściu i wziął się z uiom za bary.

Dla zabezpieczenia normalnego biegu swe­
mu gospodarstwu spodziewaną stratę z góry 
rozłoży! sobie nicjuko na raty. słusznie mnie­
mając. że łatwiej mu ponieść pewne ąuantum 
niekorzyści na kilkakrotnie dłuższej przestrzeni 
czasu.

Pozostaje tylko codziennie odkładać choć-

tych znaczków stemplowych. Wobec tego zasto 
sowa no przy wypuszczeniu nowych znaczków 
stemplowych specjalny sposób, który uniemo­
żliwi tego rodzaju nadużycia w przyszłości. Ko 
we znaczki bowiem zawierają substancję linie* 
możliwiająca pranie znaczków. Dzięki specjal­
nej zawartości chemicznej, znaczki przybiera,;], 
kolor brudnoszara w y . co na pierwszy rzut oka 
D ozw ala , stwierdzić niedoiwoloną manipulację.

' by drobną kwotę na ..czarną godzinę” , a wtedy 
jeśli ona nawet nadejdzie to nic będzie tak da­
lece ..czarna”.

Tak powstała oszczędność.
Go więcej, ludzie solidarnie zorganizowali 

się do wspólnej walki i spodziewaną tylko od 
losu zależną strato, rozłożyli na większą ilość 
jednostek, zagrożonych tein samem niebezpie­
czeństwom.

Z luźnych dotychczas jednostek, dla, ktć- 
ryeh poniesienie s tra ty  przechodziło nieraz ich 
indywidualne siły. —  powstało stowarzyszenie 
jeduo-stok wzajemnie się ubezpieczających, a 
idea. oszczędności przekształciła się w ideę 
ubezpieczenia.

Tak człowiek, realizując ideo społecznej so­
lidarności, zwyciężył kapryśny los. stwarzając- 
ubezpieczenia majątkowe jako przeciwwagę do. 
wolnej gry przypadku.

Określenie ..ubezpieczenia nra/ąttkowe'1 od­
nosi się nietylko dla oznaczenia ściśle rzeczo­
wej asekuracji, jak np. od pożaru, gradobicia, 
kradzieży itp.. lecz wogóle dla wszystkich ubez­
pieczonych. jak od nieszczęśliwych wypadków, 
na wypadek śmierci itp.. — w przeciwieństwie 
do ubezpieczeń społecznych przez które rozu­
mie się przymusowe zabezpieczenie związane 
ze stosunkiem wynikającym z umowy o pracę.

Zajmiemy się tym pierwszym rodzajem nbez 
pieczeń majątkowych, pozostawiając narazić 
na. boku otwartą zresztą w PolScer kwestjc 
ubezpieczeń społecznych.

Nowoczesno ubezpieczenie majątkowe, po

przejściu długiej ewolucji rozwojowej, poprzw
rzymskie ..collegja tenniorum”, średniowieczne 
gildje i , montes pietatis” , —  obejmują, w set­
kach przeróżnych form, coraz to nowsze dzie­
dziny stosunków ludzkich.

Sięgają już do wszystkich warstw, jakkol­
wiek nie obejmują może jeszcze tak  szerokiego 
kręgu ludzi jak  ubezpieczenia społeczne, to je ­
dnak znaczenie ich jest w życiu ekonomicznem 
bez wątpienia/Większe, ui-j- ' u 11

Rok rocznie, dziesiątki i setki tysięcy ludzi 
dzięki ubezpieczeniom m ajątkowym  niweluje 
gospodarcze skutki swej ..czarnej godziny”. 
W 'r .  1931 w ypłac iły1 w  P o lsc e ' t a k  publiczne, 
jak i prywatne -zakłady ubezpieczeniowe ty ­
tułem wypłat odszkodowawczych przeszło 120 
miljonów złotych. Bez przesady można je naz­
wać zbawczcmi mil jonami. Dzięki tym milio­
nom życie i praca ludzka uzyskują bardziej 
normalny, ustalony tok. pomimo całej gorączki 
współczesnej walki o byt.

Ubezpieczenia majątkowe odgrywają ważną 
rolę nietylko dla jednostki, prywatnego gospo­
darstwa. lecz i wpljcę gpsppdarki społecznej.

Wprawdzie, gdy sic spali ubezpieczony dom’ 
czy fabryka, to stracona wartość zwraca się 
tylko prywatnej jednostce, stanowiąc dla bo­
gactwa narodowego stratę niepowetowaną; 
państwo nic zostaje obciążone pogorzelcami, 
czy też pozbawione indywidualnego produkcyj­
nego warsztatu.

Widzimy więc. że podobnie jak zdrowym 
może być tylko organizm składający się ze 
zdrowych i żywych komórek, tak  też tern lepiej 
funkcjonuje gospodarstwo społeczne, im lepiej 
i prawidlowicj funkcjonują gospodarstwa p ry ­
watne

Także i bezpośrednio odgrywają ubezpiecze­
nia majątkowe dużą roić dla gospodarki spo­
łecznej. Stanowią one ważny czynnik stabili­
zacji zwłaszcza w Polsce, na której przeważną, 
część ludności, jako kraju rolniczego co kilka 
lat spadają klęski elementarne, pogrążając je 
w stanie ekonomicznej depresji.

„ProvidensK

giełdowe ceny zboża
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

w piątek 28 hm. następujące ceny: Pszenica 
dworska czerw, stand. 90—20.25; biała stand.
19.50—19.75; targowa stand. 18.50— 19.25; 
7-5/70 kg. dw. czerw. kg. 20.50— 20.75: -Żyto 
dworskie stand. 10— 16.25; targowe 1 5 ,5 0 -  
15 75: Owies dworski stand, nowy II. 15.50— 10; 
ta rgow y nowy II. 15— 15.50: Jęczmień dw. 16—  
18; ta rgowy 15.5(1— 10: Makuchy rzepakowe 
14— 15. lniano 18— 19; Soja śrut około 40 % 
h. i tł. 21.50—22.50. Siano słodkie 9.50—10; 
średnie 8—8.50: kwaśne 6.50— 7: potraw 6— 
7.50: Koniczyna pastewna 9— 11: Słoma długa
5.50—6: mierzwa luzem 4.50— 5: Ziemniaki
4.30—4.00; Rzepak bez. w o r k a l l z e -  
pik czyszczony słodki z wor. 38—385.0: 1T gat. 
34— 35: Siemię 90ig lniane z wor. 40—41; 
Mak niebieski z wor. 15— 47: Kminek 155—140; 
Koniczyna nasienna biała 80— 120: Esparseta  
7, workami 20—21: Mąka pszenna, gat. IA st.
wym. 0.20% 35— 37: IB 0.45% 3-3—34.50: 

ID. poznań. 0.00% 30—31.50; I. razowa 0.95% 
20— 27: Mąka. żytnia okr. Krakowskiego T gat.
0.55% 20.25—20.50: T gat. 0.65% 25.25— 25.50 
II. sitkowa, po wym. 55% 10.50— 47. po wym. 
65% 14.75— 15: razowa 20— 20.50: Mąka ży t­
nia okr. Poznań. I gat, st. wym. 0.65%' 20.50 
27: Otręby żytnie standartowe 10— 10.25: pszen 
ne średnic 10— 10.25: Pęcak fabryczny ż ..Wor­
kiem 24.50—35.50: chłopaki bez worka 21.50—  
22.50: Siekanka jfczm. fabryez. z work. 25—  
26: chłopska bez worka 23— 24: Kasza ta tar- 
ezana cała 38— 40: łamana 36— 38. Tendencja 
spokojna, dowozy średnie. Ogłoszenia przysię­
głych maklerów giełdowych sprzedaż % 15 ton 
ziemniaków’ jadał.  zł. 2.90 za, 1.00 kg. pow. Gorz­
kowice.

 00- -------

Giełd* krakowska.
Kraków, 28 września. Giełda: Dolar 5.21— 

5.23 i pól. Berlin 210.50— 211.25. Szwajcaria 
472.30__172.90. Londyn 25.95— 26.05.

-oo-

P o ra z  p ie r w s z y  w P o lsc e !  —  S u k c e s  n a jw ięk szy ch  k in o tea trów  św ia ta !

„Radosna godzina M ick e y  M ouse"
Przezabawnr, lśniący kolorami leczv świat bajek! Arcydzieło cudownej fantazji i niesłycha-

Walla Disneya m ™ .. Si l ly Symphony
Salwy śmiechu' — Okrzyki podziwu! — Rozmach i technika o zdumiewającej doskonałości;

Ś w ia to w a  a t r a k c j a  : J A C K  P A Y N E  i j e g o  o r k i e s t r a !
Najpiękniejszy program śmiechu, wesela i zabawy dla w s z y s tk ic h  od 6 do lat 100!

W). National Film Corporation.
Poranki z tego filmu: w sobolę 29 bm. o godz. 3, w niedzielę 30 bm. o godz, 10-tej, 12-lej

i 3-ciej. — Ceny miejsc od 50 groszy.



vNr 267. 1GŁ0S NARODU1’- z dnia 29-go w rreśnia 1034

ZAŁOGI BALONOW E ZGŁASZAJA SIĘ  
W  AEROKLUBIE.

W arszaw a (PAT). Dziś do  grodz. 12-te j  
zg łosiły  się cło A erok lubu  R. P.. sk ła d a ją c  
b a m g r a f y  i za św iadczen ia  p o tw ie rd z a ją ce  
m iejsce ładow an ia ,  za łog i n as tęp u jący c h  b a ­
lonów : ..Buffalo Courrier E xpress“ pp. O. 
U inem an  i M. T. V an ik .  ,,B aseł“ pp. Yan 
Ba orle i .T. Dietsclie. „Brus Bruxelles*< pp. 
Rbuusin i Al. Y an  Schelle  oraz b a lonu  a m e ­
ry k a ń s k ie g o  „S. N a v y “ pp. K endail  i Or- 
ville. Załoga te g o  ba lonu  dop ie ro  teraz po­
dała dokładne dane d otyczące lądow ania, 
g d v ż  z p o w o d u  g ę s te j  m g ły  lo tn icy  s t r a ­
cili n r jen tac jc .  a t ru d n o ść  porozum ien ia  sic 
z miejscową, lu d n o śc ią  nie pozwoliła na n a ­
ty c h m ia s to w e  śc isłe  u s ta le n ie  miejsca ł a d o ­
w an ia .

Balon ten  lą d o w a ł  w odległości około 
780 km. od W arszaw y pod R erdyjeweni k o­
lo Sm oleńska.

P . OK O LO -KU ŁA K  W IC E P R E Z Y D E N T E M  
W A R S Z \W Y .

W arszawa, 28. f>. 'Te le f .  wl.). Od d łu ż ­
szego  czasu to c zy ły  się. p e r t r a k t a c je  po m ię ­
d zy  dyrektorem  Grodzkiej Izby Skarbowej 
p. J . O koło -K u ła ldem  a p rezyden tom  stolicy 
p. S ta rz y ń sk im  o obiecio s ta n o w isk a  w ice­
p r e z y d e n ta  stolicy. P e r t r a k ta c je  te  z a k o ń ­
cz y ły  sic i p. Około K ulak obejm uje  s ta n o ­
w isko  w iceprezydenta.

SCHRONISKO W JAWORZYNIE.
Nowy Sącz, (PAT-). Oddział 1’nl-kiego Towa­

rzystwa Tatrzańskiego w Krynicy w y b u d o w a ł  
obszerne schronisko turystyczne na Jaworzy­
nie. Brak schroniska dawał -ię tam odczuwań 
od dłuższego czasu.

POŻAR W WIEZIENIU.
Nowy Sącz (TAT). Onegda.j w nocy zauwa­

żono, że z wiezienia w Starym Sączu wydoby­
wają się płomienie i kichy dymu. J a k  -io oka­
zało w więzieniu tern przebywa! niejaki Smicr- 
ciak. który  podpalił w celi więziennej siennik 
i zamierza) zbiec w czasie akcji gaszenia poża­
ru. Przybyła na. miejsce straż ogień ugasiła. 
S tra ty  nieznaczne.

Sensacyjne kulisy
tajemnicze! zbrodni w pociągu-

Paryż, 28 września. W pociągu pospiesznym 
4 entimigliti— Paryż, znaleziono wczoraj w  p rz e ­
dziale T kk — o ozem donosiliśmy już pokrótce 
—  tajemnicze zwłoki dwóch mężczyzn. P ie rw ­
szo oględzin\ w ykaza ły .  /.<*

jeden z mężczyzn zabił drugiego,

poczent popełni! samobójstwo. Z papierów zna­
lezionych przy zwłokach wynikało, że chodzi o 
kupca Betlamini z Rebus i kupca Alłherta z Ni­
cei.

Dalsze dochodzenia w.-kązują, że morder­
stwo popełnił ten, przy którym znaleziono papie
ry na nazw isko  Ałibert. Równocześnie zrobiono 
sensacy jne  odkrycie ,  że rzekom y Aliberti jest 
<>d dłuższego czasu poszukiwanym przez, policjo

obywatelem polskim Józefem Zifferem, morder­
cą swojej brałowe.j.

Sprawa jego prze lsl.-i wia się nas tęp u jąco :  
W lipcu 182B r. na plaży w T ep e r t  pod Ił icppc 
znaleziono zwłoki młodej kobiety, wykazujące 
4 rany postrzałowe. W szelkie poszukiw ania  za 
spraw cą, oraz wysiłki m a jo m  ustalić indc.ntycz 
ność ofiary pozostały  bez skutku, tak .  że w ła ­
dze sądow e zmuszone były spraw ę od łożyć do 
akłów . W bliska 10 lat później, praw ie na 10

dni przed upływem terminu przedawnieni-!, 
otrzymała policja anonim, na podstawie które, 
go zidentyfikowano ofiarę, oraz wykryto mor­
dercę. Ofiarą okazał się 2-1-letiiia

śpiewaczka polska Helena Zawnska.

która wyszła za mąż za brata  Józefa Zitb ra. 
Dalsze dochodzenie wykazało, żc nieszczęśli­
wa Namordowana została przez swojego szwa­
gra na podstawie uchwały rady familijnej. Mąż 
zamordowanej i jego siostro zostali przez poli­
cje ujęci i skazani na długoletnie wiezienie. 
Przeciw' właściwemu mordercy, Józefowi Zitfe. 
rowi, który zbiegł, wydane zostały przez policję 
francuską listy gończe. Ziffernwi uflalo się je ­
dnak

stale zacierać ślady za sobą.
Niedawno otrzymała jednak policja wiadomość, 
że poszukiwany Ziffer ukrywa się pod przyhra. 
netn nazwiskiem Aliberta. Istnieje przypuszczę 
nic. -że Ziffer spodziewał się rychłego areszto­
wania i żc nowe jego morderstwo stoi 

w związku z morderstwem przed 11 laty. 
Możliwe, że chciał *ę w ten sposób pozbyć 
niewygodnego świadka, później jednak postn- 
nowil z sobą skończyć i popełnij samobójstwo.

*
<ł

Strajku węglowego w Anglji nie będzie.

-o o-

Interwencja biskupów o zaniechanie
wojny.
(PAT).

Londyn, 82. w rześnia 1 \ T  . Prowizoryczno 
porozumienie, osiągnięto wczoraj wieczorem 
przy udziale ministra górnictwa pomiędzy dele­
gatami właścicieli kopalń a delegatami górni­
ków południowej Walii, przewiduje utworzenie 
sądu rozjemczego, złożonego z trzech arbitrów, 
których zamianują ministrowie górnictwa i pra­
cy. Trybunał rozjemczy rozpatrzeć ma sprawę 
podniesienia, plac górniczych.

Dalsze postanowienia tymczasowego poro­
zumienia stwierdzają, że strajk nie będzie w po­
niedziałek rozpoczęty i że górnicy będą praco­
wali nadal na tych samych warunkach, co obec­

nie, z tern jednak zastrzeżeniem, żc jeśli tryibu 
nał rozjemczy zadecyduje podwyżkę plac gór­
niczych, to podwyżki te będą obowiązywały 
od 1 października br.

Obie strony działają pod niezwykle silnym 
naciskiem całego społeczeństwa i prasy, zada­
jące! niedopuszczenia do strajku.

Kardiff (TAT). Na konferencji górników po­
łudniowej Walji przywódcy górników zalecili 
delegatom przyjęcie osiągniętego wczoraj poro­
zumienia. Najprawdopodobniej porozumienie to 
będzie przyjęte.

Z okazji kongresuBuenos Aires
eucharystycznego arcybiskup Buenos Aires 
p ragnie spowodować interwencję arcybiskupów 
w La Paz i Assomptinn n ich rządów w sprawie 
zaniechania sporu o Gran Chaco.

Hauptmann postawiony w stan oskarżenia
Za wypuszczenie na wolność prokurator żąda 

kaucji 100.000 doi.
Na podstawie , zebranych dowodów Haupt­

mann postawiony został w stan oskarżenia o 
udział w porwaniu dziecka pik. Lindbergha.
Obrońca jego twierdza, iż Hauptmann jest nie­
winny i zwrócił się do sądu o wypuszczenie go 
za. kauc ją  5.000 dolarów, gdyż większej sumy 
Hauptmann nie może uiścić. Żądanie to zostało 
odrzucone i sędzia wyznaczy! kaucję w wyso­
kości 100.000 dolarów, uzasadniając postanowię 
nie swe tom. że TTnptmann jest cudzoziemcem.

KS. PRYMAS HLOND PROTEKTOREM 
PAULINÓW CZĘSTOCH. . .Ossercatore Roma­
no/,* donosj. że Ojciec św. mianował prymasa 
Polski k i.  kard. Hlonda protektorem Zakonu 
Paulinów w Częstochowie.

TAJEMNICZA EKSPLOZJA OKRĘTU. 
Z Hamburga, donoszą o tajemniczej eksplozji 
i  zatonięciu na morzu Półnoenem w pobliżu t. 
zw. Doggerba-ng nieznanego jeszcze bliżej okrę­
tu. Kapitan hamburskiego okrętu rybackiego. 
..Margot,11, k tó ry  usłyszał eksplozję, na tych­
miast wyjechał na miejsce wypadku. Znalezio­
no jedynie pływające na powierzchni wody 
zbiorniki wody oraz części ładunku zatopionego 
okrętu.

Śledztwo w sprawie Żyra rd o w skie j
potrwa pól roku.

Warszawa, 28. 0. (Teł. wl.) śledztwo w 
sprawie afery żyrardowskiej w obecnem s ta ­
dium poświęcone jest przeprowadzeniu szcze­
gółowej ekspertyzy wszystkich ksiąg ; bilan 
sów. Ekspertyzą objęte, zostaną księgi od 1921 
roku do ostatnich miesięcy przez cały okres 
gospodarki Francuzów.

Przez sędziego śledczego dla spraw szcze­
gólnej wagi Demnnta powołana została spe­
cjalna komisja złożona z zaprzysiężonych księ­

gowych, przyezem praca ta  potrwa okoio poi 
roku. Celem ekspertyzy je-t ustalenie jakie su­
my Boussao i jego wspólnicy ściągnęli z Pol 
ski i -dopiero po przeprowadzeniu tej eksperly 
zy będzie można przystąpić do zaniknięcia śledź 
twa.

Jednocześnie sędzin śledczy kieruje swoje 
zainteresowanie na okres nabycia Żyrardowa 
przez Francuzów z jednoczesnem ustaleniem 
warunków wśród których to nastąpiło.

 0 0 0 -

Dekret o własności mieszkań.
Waszawa. 28. września Tek). Uchwalony ( śród zarządzających poszczególnemu lokalami,

przez Radę Ministrów projekt rozporządzenia 
o własności lokali postanawia, iż mieszczące się 
w jednym budynku oddzielne lokale, pietra, czę 
-ci pięter, uznane przez władze budowlane za 
samodzielna pomieszczenia mogą stanowić ob­
iekt odrębnej własności hipotecznej. Grunt- pod­
wórza. obrodzenia, fundamenty, niury zcwnetiz 
ne. dachy, kominy itp. stanowią nadal wspólną 
własność wszystkich właścicieli lokali. Przepis 
ten dotyczy również klatek sCliodnwyc i. ram 
ogólnych, ustępów wspólnych, łaźni, pralni. ~1J- 
sznmi itn. urządzeń domowych.

Do zarządzania wspólną częścią nierucho­
mości winien być powołany przez zebranie wui- 
śeicioli lokali przynajmniej jeden zarządca zp°
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Film 
film sezonu

nagrodzony przez międzynarodowy sąd konkursowy złotym medalem, jako najlepszy 
ezonu 1934'.35. — Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki, które rozmachem i inscenizaji wy­

wołało burzę zachwytów
Porywający dramat miłości. —  -
— — — — — W rolach głównych: 
kobieła, której czarowi uikt. oprzeć się

p r z e p ię ta  N O I M  8 1 ) 6 8 1 ^  oraz 
„ R o b e r t M o n tg o m e ry  i H erb er t  

M arshai- Reżyser i autor scenariusza EDMUND 6 6 U L 9 IN C  reał. filmów .Ludzie w Ho­
telu" i „ Obiad o S-mej“. Wspaniały ten obraz, dzięki niezwykle ciekawej fabule o r a z  niedości­
gnionej grze wszystkich wykonawców stanowi wielki atrakcyjny program sezonu. Ponadto 
w programie dodatki dźwiękowe. — Początek seansów w dnie, powszednie o o. 5, 7 ’ 

wr niedzielę i święta od godziny 3 popoł.
Program Nr. 4. Sala centralnie w e n ty lo w a n a .

W sobotę dnia 29 września b. r. 
o godzinie 3 popoł.

P O R A N K I

W niedzielę dnia 30 września b r. 
o godzinie 10 i 12 przedpoł.

F I L M O W E

5 C A H P O L ®  (Urwis z Wiednia) z DOLLY HAAS Film dla młodzieży 
dozwolony, Geny miejc od 50 groszy.

lub z poza ich grona. Zebranie właścicieli lo­
kali jest instancją decydującą we wszystkich  
sprawach, związanych z utrzymaniem i użytko 
waniem wspólnej własności. Od uchwal zebra 
n ia właścicieli lokali można się odwołać Jo  są­
du, jeżeli są ono niezgodne z prawem lub po­
stanowieniami aktu , ustalającego odrębną wła- 
qdośc lokali, jeżeli uchwały takie grożą do­
brym obyczajom lub interesom poszczególnych 
właścicieli lokali, albo też jeżeli uchwały wspo­
mniano mają na celu pokrzywdzenie któregoś 
z właścicieli. Pomysł, aby w domach o wiek 
szej ilości mieszkań stworzyć do zarządzenia 
wspólną własnością spółdzielnie, zrzeszające 
właścicieli mieszkań, został zarzucony. Dono­
szą. żp został opracowany również projekt roz­
porządzenia wykonawczego do dekretu o wla 
snoścj mieszkań.

--------- :oqo:--------- -

Rozrachunki sto licy ze skarbem państwa
Warszawa, 28. września (Teł.). Pomiędzy 

skarbem państwa a gmina Warszawy od dłuż­
szego czasu istnieją nieuregulowane rozrachun­
ki wzajemne, które wymagają uporządkowania, 
co leży zarówno w interesie skarbu jak i gminy. 
W ostatnich tygodniach prowadzone były  roz­
mowy pomiędzy Ministrem Skarbu a zarządem 
gminy Warszawy w sprawie tych rozrachun. 
ków. W wyniku rozmów stwierdzono możliwość 
przeprowadzenia rozrachunków i w związku 
z tern na  wczorajszem posiedzeniu Rady Mini­
s trów uchwalono projekt rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej, upoważniający ministra skar­
bu do przeprowadzenia rozrachunków z gminą 
Warszawy.

Nauczyciele u ministra oświaty.
Warszawa, 28. 9. (Telef. wl.) Minister W. 

R. i O. P. przyjął w dniu 27 Un. delegację Za­
rządu Gł. Zw. Nauczycielstwa Polskiego. Dele­

gacja przedstawiła -ministrowi szereg postula- 
iów, dotyczących niektórych zasadniczych za­
gadnień -zkolnych oraz zawodowych nauczy­
cielskich i wręczyła jednocześnie ministrowi od­
powiedni memorjat W szczególności poruszo­
no sprawi poziomu nauczania w szkołach pow­
szechnych. i sprawę uposażeń nauczycielskich. 
Odpowiadając delegatom p. minister Jędrzeje* 
wir-z przyrzekł rozpatrzyć przedstawione mu po 
stulały i zaznaczył, że z pośród szeregu -praw, 
będących treścią memoriału, niektóre, jak np. 
wypłaty kosztów przesiedlenia służbowego i po 
mocy dla nauczycieli na terenie powodziowym  
polecił już pnprzedińo załatwić przychylnie.

Areszty wypełniają się 
więźniami politycznymi.

Warszawa, 28. 9. (Teicf. wl.) 7, pośród a re -z  
Kiwanych w nocy z poniedziałku na wtorek 53 
członków Obozu Narodowo Rewolucyjnego w ię­
kszość zoslala zwolniona. W areszcie śledczym 
pozo.-iają nadal 23 osoby. Dochodzenia w spra­
nie aresztowanych koncentrują sic w rękach 
prok, Kożucliowskiego. który gromadzi małe* 
rjaiy śledcze i przygotowują akta oskarżenia. 
Reszta aresztowanych przebywa w więzieniu 
przy ul. Daniiowiczowskiej. W więzieniu tem 
od fi tygodni przebywa kilku członków b. Obo­
zu Narodowo Radykalnego. Aresztowani od o- 
kolo trzech tygodni nie widzieli się 7. rodzina­
mi. Ońta-tnio pozwolono im na widzenie się 
przez t. zw. okienko, z czego jednak większość 
zrezygnowała. Ta grupa członków rozwiązane­
go Obozu Narodowo Radykalnego oska-żona 
jest o należenie do tajnej organizacji. Obrony 
ich podjął się adwokat Szurlej i paru innych 
adwokat 6 w w tasza w sk ic- la.

DALSZE ZW OLNIENIA Z BEREZY.
W arszaw a, 28. 9. (Tclcf. wL). Praw do­

podobnie  w  połowic p rzysz łego  tygodnia, 
zw olnieni będą z obozu w B erezie w obec  
upływu trzech m iesięcy izolow ania 2 dzia­
łacze narodow i Miecz. Prószyński i W ład. 
M ackiewicz.

PUŁK. BERKOWICZ SZEFEM BIURA 
HISTORYCZNEGO

Warszawa, 28 września. (Teł.). Po śmierci 
generała. Stachiewieza zawnkowało stanowisko 
kierownika W ojskowego Biura Historycznego 
w Generalnym Inspektoracie Sił Zbrojnych. 
Czas owe kierownictwo tego Biura powierzono 
zostało pułk. Berkowiczowi.

B WICEDYR. MICHALSKI NIE MOŻE 
ZNALEŚĆ OBROŃCY.

Warszawa, 28. 9, (Telef. wl.) Wbrew wiado. 
mościoni. podanym przez niektóre pisma, adwo­
kat Jarosz nie przyjął obrony p. wicedyr. Mi­
chalskiego, aresztowanego w związku z aferą 
łapówkową posła Idzikowskiego. Rodzina a- 
reszlowanego nie znalazła jeszcze do dziś ad­
wokata, który podjąłby się obrony. Prokurator 
Missuna, prowadzący dochodzenia w sprawie 
Idzikowskiego i Michalskiego rozpoczął prze­
słuchiwanie świadków. Na. okoliczności, do1v. 
czące urzędowania Michalskiego w roli zastęp­
cy dyrektora, departamentu przesłuchiwany bę­
dzie dyrektor Koszko z Min. Skarbu.

GIEŁDA W ARSZAW SK A.
W arszaw a, 28. 0. (Telef.).  Giełda d ew i­

zowa: Belgia 123.70. G d a ń sk  172.80. H o ­
land ia  858.85. K o p e n h a g a  116.50. L o n d y n  
■26.07. N ow y  J o r k  5.24. P a ry ż  34.89. Praga  
22.02. Szw ajcar ja  172.65. Sztokholm  134.50, 
W ło ch y  4:5.89. Berlin 212.25.

O b ro ty  m nie j  niż ś redn ie ,  te n d en c ja  n ie ­
jedno li ta .  m ocn ie jsza  d la  dew iz na  L o n d y n .  
B a n k n o ty  do la ro w e  w  ob ro tac h  poza g ie łd o ­
w ych  5.22. rubel z lo ty  4.58. d o la r  z ło ty  
8.9.1, m arka  n iem iecka  w  ob ro tach  p r y w a t ­
nych 19.15. fun t  sz te r l ingów  26.03.

P apiery procentow e: b u d o w la n a  46.7Ó, 
s ta b i l izac y jn a  75.00. inw ęs tw cy jna  120.00,
4 % p rem iow a dola row a 53.25. k  on w e r s y jn a  
67.90. 6% d o la ro w a  73.88. k o le jo w a  k o n -  
wersy.jna 61.75.

T e n d e n c ja  dla pożyczek' p a ń s tw o w y c h  
przew ażn ie  m ocniejsza ,  dla l is tów  z a s ta w ­
nych p rzew ażn ie  s łabsza ,  dla a k c r j  n ie je d ­
nolita.

A kcje: B ank  P o lsk i  94.50. L ilpop  10.30, 
S ta rac h o w ice  12.60. W  ob ro tac h  p r y w a t ­
nych pożyczk i do la row e :  8 % p a ń s tw o w a  
d il lonow ska  85.2.>. 7% W a rsz a w y  65 i j e d n a  
ósma.

-oo-
KRYZYS RZĄDOWY W BELOj ..

Bruksela, 28 września. Jak z kół dobrze 
pomfonnowanyeh donoszą, w Belgji zanosi się 
na przesilenie rz,ądo\ve. Utrzymują, że minister 
skarbu Sap. który żąda znacznej redukcji w y­
datków budżetowych, jednakże napotyka na 
znaczny opór ministrów resortowych a przede- 
wszystkiem ministra wojny —  postanowił zlo. 
żyć dymisję. Po dłuższej rozmowie z prernje- 
retn de Brocpnecille. Sap przyjęty został przez 
króla. S łychać,-że złoży? on dymisję, co jest 
prawdopodobno, ponieważ ustalona na godz.
I-i rada ministrów, mająca się zająć prelimina­
rzem budżetowym została nagle odroczona do 
godz. 21.

J
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D!ug Hanki Wolskiej.
Pow ieść  współczesna.,

B o z m o w a  sko ń c zy ła  się.
W iesza jąc  s łuchaw kę ,  ośw iadczy ł pow o­

li, n am y ś la jąc  się n ad  każdem  słow em  i bez 
ś la d u  daw ne j  uprzejm ości:

—  Dziwne!...  P a n i  alibi jest szczęśliwie 
i u tw ierdzone...

H a n s a  W o ls k a  n a w e t  nie poruszy ła  się.
—  A  więc nie pozos ta je  n am  nic innego, 

Jak s ta ra ć  się us ta lić  p o w o d y  sam obó js tw a  
—  c iągną ł  z, z imin m uśm iechem , n ieypró -  
bu ją c  u k r y ć  n iezadow olen ia .  —  D o p ra w d y ,  
szczegó lna  historja!-.. P rz y jeż d ża  człowiek 
na k i lk a  d n i  do  W iednia .. .  zjawia się w  ob­
cym  domu... n ik t  go nie zna!... V n a jdz iw ­
nie jsze  je s t  to, że..-

U rw a ł i sk ie ro w a ł  wzrok  n a  S tock iego :
—  P a n  zna lazł lis> w  k ieszeni n iebosz­

c z y k a ?  P rze jrza łem  go. Z aw iera  nic nie zna­
czące' s łowa. z k tó ry c h  n ie p o d o b n a  w yw nio ­
skow ać  cokolw iek. Odzie je s t  k o p e r ta ?  Mu­
sia ł  być n a  niej adres ,  s tem pel pocztowy!.. .  
Czy li.-d by ł w k o perc ie?

— Nie, bez k o p e r ty  —  odpow iedzia ł  
zm ieszany  S tocki.

—  Szkoda!  W ie lk a  szkoda!..- W szy s tk o  
w y g lą d a  t a k ,  j a k b y  d esp era to w i zależało  na 
tem , b y  za trzeć  za sobą na jd robn ie jsze  ś la ­
dy i uniem ożliw ić u s ta len ie  tożsam ości.  
A  p rzy  tem w y b ra ł  sobie o b e j ,  ca łk iem  n ie­
z n a n y  dom, żeby  się pozbaw ić  życia! Nie

m ó g ł  te g o  zrobić w  hote lu?. . .  Dziwne!.,.  
W p ro s t  n ie s ły c h a n e !.-. y ...

Obaj u rzędn icy  wsta li .
P odn ios ła  się też i W olska ,  sp lo t ła  ręce 

i pow iedz ia ła  z n ik łym  uśm iechem
—  Przepraszam  panów  n a  chwilę. P anna  

R o jkow na  za p ro p o n o w a ła  mi objęcie filji 
sw ojego  p rzedsięb io rs tw a .  C %y mój ew e n ­
tu a ln y  w y ja z d  do W a rsz a w y  nie wzbudza 
pode jrzen ia?

—  P a n i  je s t  zupełn ie  wolną i może ro­
bić. co chce —  odpow iedzia ł  je d e n  z ko m i­
sarzy .

Gdy S tock i  o d p iow adza l  u rw d n ik ó w  p o ­
licji śledczej, H an k a ,  zupełnie  w yczerpana  
parogodz innem  naprężen iem  w ogniu  p o d ­
chw y tl iw ych  p y ta ń ,  zbliżyła się do  okna 
i opar ła  czoło o zimną szybę.

W  przeźroczys te j  ciemności nocne j  za ­
w isła  w p o w ie t r a i  b łyszcząca kuła dalekie j 
la ta  ni, podobna  do .spada jące j  gw m zdy .

Pi o z d z i a  ł IV.

Ody l la n k a  W olska przebudziła  SuJJ*pierw­
szą myślą ]>j Ja św iadom ość,  że Się s ta ło  coś 
s trasznego .  Czuła w sobie n iewyśdow ioną 
pustkę ,  n ie m ogła skupić p o g m a tw an y c h ,  
rozproszonych  myśli,  zw iązać w je d n ą  ca­
łość: w iedzia ła ,  że (*oś zaszło, a le mało
u c h w y tn e  z a ry s y  w y d a rz e n ia  ro zp ły w a ły  
się ja k  we mgle p rzy  na jm nie jsze j  p róbie 
skrystalizow-ania ich. D arem ne  wysiłki p a ­
mięci n ap e łn i ły  ją  w s trę tem  i czu ła  'się ja k  
p i jak ,  k tó reg o  n ie sk o o rd y n o w a n e  m c h y  'w y­
m y k a ją  się z pod w ład z y  i kon tro li  zaćm io­
nego  um ysłu .

Ociężale w s ta ła  z łóżka- i zaczęła się ubie 
rać ,  zapom ina jąc  o zw ykłe j  s ta rannośc i :  wło 
żyła koszu lę ,  po tem  s u k n i0, uczuła przy tem  
ta k  g w a ł to w n ą  po trzebę  powietrza i w rz aw y  
ulicznej,  że już  nie z jad ła  śn iadan ia  i n a w e t  
nie m y ła  się. N arzuc iła  p łaszcz i szybko  w y ­
bieg ła  z pokoju .

N a  u licy  wionęło n a  nią rześkiem  po w ie ­
trzem: deszcz p rzes ta ł  padać ,  przez p o s t rzę ­
pione n isko  b iegnące  c h m u ry  p rzedzie ra ły  
sie prom ienie słońca. Szła w  k ie ru n k u  środ 
mieśe.ia, ciężko, rozm yśla jąc  po drodze. 
V  da lszym  ciągu nie m o g ła  się zo r jen tow ać 
w chaosie  różnorodnych  myśli, k tó re  przesz­
k a d z a ły  w,- pow ażnem  zas tanow ien iu  się nad 
sp raw ą,  mimo że uw ażała  ja za n ies łychanie  
p ro s tą  i ja sną .

Z a t rz y m a ła  s.ie przed w \ s taw ą sklepową 
i przestraszy la  się w łasn eg o  odbicia: miała
w rażenie,  iż w szy sęy  w idzą ,  że jest zan ied ­
b a n a  i b ru d n a .  K oniecznie  t rze b a  wziąć ką  
piel i napić się czarnej  kaw y .

W  k iosku  k u p i ła  g a z e ty  p o ranne  1 ty zde­
nerw ow an iu  zaczęła czy tać  n a  ulicy, u s t a ­
wicznie p o tr ą c a n a  przez p rzechodniów : w n  - 
szeje- u k ry ła  się w b ram ie jak ie jś  kam ienicy ,  
a le  tu  ludzie też ■chodzili bez p rze rw y  tam  i 
z pow ro tem , a n a  podw órzu  ro b o tn ic y  z h a ­
łasem prze tacza li  ciężkie beczki,  więc znów 
w yb ieg ła  na  ulicę, szukając  zacisznego m ie j­
sca.

P u  krói.kiem w ahan iu  w s tą p d a  do k a ­
w iarni Roxv. Nie by ło  w  niej n ikogo  prócz 
k i lk u  ke lnerów . W ielka ,  ja sk ra w o  w ym alo ­
w a n a  sa la  z p raw ie  s e tk ą  s to l ików  pod b ia ­
łymi o b ru sa n r  w y w a r ła  n a  niej w rażen ie  
bezg ran iczne j  pus tk i :  in s t ru m e n ty  w- fu te ­

r a ła ch  leżące na estraazr 31a o rk ies t ry ,  
p rze s tra sz y ły  j a  j a k  groźna prze p o w ied n ia . 
D o tą d  n ig d y  się n ie  spotykała , z te g o  ro d z a ­
ju  sk o n d e n so w an ą  p u s tk a ,  k tó r a  p r z "  obec- 
n^TP s tan ie  nerw ów , oczywiście, nie m o g ła  
w p ły n ąć  u spoka ja jąco .

W reszc ie  z a b ra ła  sle do  gaze t ,  p rz e g lą ­
dała  je d n ą  p o  drugiej ,  p rzeb iegała  oczami 
d łu g ie  szpa lty ,  p rz e c z y ta ła  w sz y s tk ie  n a ­
g łów k i  oraz k ro n ik ę  w y p a d k ó w ,  lecz n ig ­
dz ie  nie zna laz ła  nawre t  na jm n ie jsze j  wzm ian  
ki o śmierci Szwarc be rga.

Z aw o ła ła  ke lnera .  J e d y n ie  po to ,  b y  w y­
pow iedzieć  k ilka  słów, zam ów iła  k ie liszek  
k o n ja k u  i dźw ięk  w łasnego  głosu nape łn i ł  
ją  w zruszeniem  i w spółczuciem  d la  sam ej 
siebie.

* * *
Całą godzinę b iądz iła  po m ‘eśeic b'az ża ­

dnego  celu.
W k o n c u  jaka.ś siia p rze w io d ła  ją p rzed  

ogrom ny  bu d y n ek .  W esz ła  i zwróciła się  do  
dyżu rnego :

—  C z '  m ogę w idzieć p a n a  rad c ę  sp raw  
k ry m in a ln y ch  D ah n a ?

—  T rzec ie  piętro, p okó j  312 —  odpo- 
wiedzie 1 u rzędnik  policji, w skazu jąc  schody

Sz ła  na  górę. t rzy m a ją c  się poręczy. N a  
pierwszem  pię trze  m usiała  się za trzym ać ,  
by  w y tc h n ą ć  trochę .  S po jrza ła  n a  kopu łę ,  
w ień c zą cą  b u d y n e k ,  p o tem  w  d ó ł  —  m ia ła  
w rażenie,  że olbrzym i o tw ó r  d o k o ła  k tó re g o  
wiły się liche schody, nie p o s ia d a ł  aiji w ylo­
tu. an i dna; z góry ,  przez zab rudzone  ta f le  
szk lanego  sufitu  sączy ło  się ciożkie. b ia ła ­
we światło.

(Ciąg dalszy nastąp!).

N « « n o a n i  a n r t o o M O A ®
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*  p o p ie r a ją c  przem ysł krajowy, przychodzicie  z pomocą bezrobotnym! g
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W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjna, najlepsz&j 
jakości: w wykonaniu róźhorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego nacięcia.
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EdgKf llcyfdculnu
Komornik Sądu Grodzkiego w Myślenicach 

ilnia 17. września 1934. Sygn. akt.  Km. 1338/34. 
Strona zobowiązana Andrzej i Ludmiła Sagnło- 

,,wie. N a  wnipsek Komunalnej Kasy Oszczędno, 
ści w Myślenicach odbędzie się dnia, 30. pai-  
i lzie-nika 1934 o godzinie 9 przedpoł. w Sądzie 
Jrodzkim w  Myślenicach sala Nr. 3, na zasa­
dzie  ̂zatwierdzonych warunków licytacyjnych 
■licytacja następujących realności: Księga Gi wa­
to w a '  gminy katastra lnej Górna wieś lwh. 597 
a ła  realność wartość szacunkowa wraz z przy. 

fnaieżnościomi 9 150.—  złotych. Najniższa ofer­
t a  6,100.— zł. łwh. 317 115/160 części realności, 
w artość  szacunkowa 4.253 zł. 90 gr. najniższa 

joferta  2.S35 zł. 6S gr. łwh. 304 1/6 ozęśe realno­
ści, wartość szacunkowa 533 zl. 33 gr., najmż- 
;za oferta  355 zł. 66 gr. lwh. 466 861/960 części 
■ealnośei, wartość szacunkowa 807 zł. 18 gr. 

najniższa oferta 534 zł. 12 gr. Do realności lwh, 
597 należą następujące przynależności: budy­
nek  mieszkalny, stodoła i kuźnia oszacowane 
n a  7.200.—  zł. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. —  Wysokość wadjum 1 lO 
część ceny szacunkowej. —  A kta  sprawy moż­
na  przeglądać w terminie 3 tygodniowym przed 
sprzedażą w Sądzie Grodzkim w Myślenicach.

Komornik Sądu Grodzkipgo w Myślenicach 
Feliks Winider,

Ziół składkę
na powodzian!

UiisGADOW SfilEOO
(Bochnia) 

id gofOffhę naogć m*/na:
Katach zm Wlgkszy (wyd. S-te ulapaione.) za 
1.30, Katechizm Mały za 1 30, Wyciąg z kate­
chizmu z b  0.60, Dzieje Bibl. za 2.70, Mało Bf- 
hlijka ca 1.90, Krótka Historja Kuse. za 1.00, 
Nauka K icioła 1.50, Katechszy Biblijna 3.00, 
Szkica K atachez 5.00, Psycholeg|a wythowaw 
eza 3.00, Egzorty 4.50, Dobry Pasterz modli-'1;

tew nik od zł. O.fiO.
Przy zam ów ieniach ponad 30 z t . ,  Dłatnych 

z góry, rabat 10% i w olne porto

Witta wnktwo 
« o S s h * e i  T c l e ^ r a f t c ^ n c l

.ocznil. Polityczny i Gospodarczy 1934 r. i 1. I 5.—
Zycie Gospodarcze Polski w w ykresach zł. 15.—
Podział dm inistracyjny Państwa zł. 3.50
Skorowidz kompotencyi te ry t. władz pań­

stwowych i sam orządowych na te ­
renie W arszaw y zł. 2 50

Wykaz zniżek konw encyjnych cła zł 1.50
Prasa-Reklaina zł. 5.—
Prawo o stow arzyszeniach zł. —.50
W ydawnictwa Komisji Normalizacji druków i w y­
daw nictw  państwowych przy Prezesie Rady Mini 
strów  do nabycia w Oddziale P A  T., Kraków 

ulica Mikołaiska 32.

O s o b a  umiejąca do­
brze gotować szuka 

miejsca gospodyni. J. Ba­
łucka. Nowe Rakowice 105 

Kraków.

Kapelusze
m ę s k i s

dla Duchowieństwa
polacaAntoni Jriw ,

Kraków Sławkowska 24
Dom XX. Marków.

W ykonuje w szelkie re p e ra cji

tą najpraktyczniejszym

Podarunltism gwiazdkowym
Piękne modele 

rękawiczek z i m o w y c h  
polaca wytwórrra

f. ł u b a m i ,
Kraków, św Anny L. 2.

śF
Na Paźd z ie rn ik ! Na P aździenH tl

is i^ a rs i ia  ffnftcffshn,
A r a k ó w  sw . f t t z y l a  O .

poleca:
ROCHENEK «T. X. Dr.: C hrystus w parafji Oz. I.

—  C hrystus w paraf,i Cz. Ił. .
GEJ ON ON D E MONTFORT: O doakonalem  na­

bożeństw ie do N. M. P ........................................
ŁACIAK B. X.: Zdrowaś Marjo . . . .  
MONSAMBRE J. L. O.: R ozw ażania R óżańcow e  
X \L E S N I \K  T. J . O.: Za przyczyną Marji. T. I.

—  Za przyczyną Marji. T. II.....................................
—  W ykład tajem nic różańcow ych . 

riSK O R Z  .1. \ .  Dr.: B ogarodzica. 2 tom y .
Ś w ięty  R ó ż a n ie c ...................................................................
Tajem nice R óżańca św iętego  rlla ch łopców , dla

dziew cząt ,  m ężczyzn  i k o b ie t  a 0.25. k a r t .  a  
ZALESK I S. S.: R ozw ażania rozańcow c . 
ZUKIEWICZ K. M. O.: N a tej dolinie łez  .

—  U w ielbienia K rólowej R óżańca św iętego

Wpsgłftd ffi&flToma.

4.80

ZAKŁAD

POZtOTHIOIO-RZFZBIflRSRI

i
W K R A K O W I E ,  FLCRJANSKA 1 7 .

podejm uje się  

w sze lkich  robót kościelnych  
i sa lonow ych , jako tę ;  z ło ­
cen ie  oAurzy, am bon, fer e ­
tron ów ^ rów n Idź w y r a b i a  
ram y w  różnych sty lach , 

*iraz o p r a w i a  obrazy.
8 < . I l.,r : i i,, i , .

Z a  d zia ł og ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzia lności.

Owłosienia zwykłe za wiersz milimetrowy 
N adesłane ,  ,
K om unikaty po k T o n i c e  , 

nn l-s?e;

ń * W .  ,V-A . 1
• • -; *' $ r *

20 gr. 
50 .. 
«n . 
70  . CENY OGŁOSZEŃ

Drobne za wyraz .  10 er.w u* 6
Układ tabelaryczny o 50% droiaj.
Ogłoszenia zamiejscowa o 30% drożej.
Za z a s t r z e ż e n i e  miejsca dolicza się 2 6  proc.

®jdawc* ix  ..Głos Narądu t ««r. odLnow. a . tto.tękna. Heanktor odDowieot. Dr Jóief ,Waxcbałowsu. DiaJurou ..Głosu Narodu" pod. m i  R. F-ds*.


